
O p t a t a p o I L U S T R O W A N A ü z i s ! e i s z y n u m e r zawiera 10 straa 

^ i j j j j j LODZ WTOREK, 15 LISTOPADA 1 
Q n n v ì l C j A ' ADMINISTRACJA: PIOTRKOWSKA 49. 
SÜLiZlNY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 -7 POPOŁUDNIU 

CENA NUMERU 20 GROSZY. 

WYDANIE PORANNE. 
314 

TELEFONY REDAKCJI: 27-24. 36 43. 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI: 22-1' 

Żołnierze doszczętnie obrabowali miasto.—Pożar zni­
szczył całą dzielnicę chińską. — Koncesja francuska 

w niebezpieczeństwie. 

Prezydent na Śląsku 
Wetmie udział w wielkiem polo­

waniu. 
^Warszawski korespondent „Republi-
w telefonuje: 
jl y. Prezydent Rzeczypospolitej wyję­
ty9' Wczoraj ua polowanie w lasy pańsf-
b u w K o m o r z e Cieszyńskiej, na Śląs-
iit Polowaniu weźmie udział cały 
t o

 r e S osobistości dyplomatycznych w 
tvo r z ystwie szefa protokulu dyploma-
^nego hr. Przeźdzleckjego. 

*antfeć śnieżna na Wileń-
b szczvźhie. 
trwanie komunikacji telefo 

nicznej. 
Warszawa, 14 listopada. 

Dni. . dolska Agencją Telegraficzna) 
C .13 b. m. w obrębie całej dyrekcji wL nem sytuacji w Hankau doprowadziły 
r ' S k ' e j trwała silna zamieć śnieżna, któ-J do marszu wojsk nankmsklch na nan-
h, t

u t r«dniała pracę przetokową, utrud- kau 1 do ucieczki Tang-Seng-Hi. Przy-
h,J! ri>ch, a nawet spowodowała wstrzy, puszczają, i i zbiegły generał szukał 

schronienia w miejscowościach, znajdu 

Krwawa rzeź i rabunek w Hankau. 

Londyn, U listopada. Inerała obrabowały chińska cześć mla-
(Aficncja Telegrai iczna „ E x p r t s s " ) . • sta. W kilku miejscach wybuchł pożar, 

W chińskiej części miasta Hankau który poważnie zagrażał całemu tnia-
wybuchły poważne rozruchy wywołane s t u . p 0 żą r zniszczył całą dzielnicę chiń-
przez żołnierzy z prowincji Hopan któ- \ sKq, 
rzy znaleźli zwłoki swego generała udu­
szone z rozkazu gen. Tangsenghi. W cią­
gu zeszłego tygodnia w Hankau pano­
wało niezwykłe naprężenie. Nieprzyjaz­
ne stosunki jakie od dłuższego czasu pa­
nowały pomiędzy rządem nankińskim i 
generałem Tang-Seng-Hi który był pa 

Z u p e ł , , e ruchu na linii wąskotorow. 
lof/^'y — Druja z powodu zasypania 
\\ i£ śniegiem. Siła burzy śnieżnej by-
rtoJr ? u ż a > I z < i a odcinkach Słonim—Ba­
t t e r ? z ^ - Uchowicze, Mołczadź—No 
lto.;' t' l ia wywróciła około 250 słupów te-
™ d f l^»ych. 

^Uzcy polscy w Ameryce 
zdobyli 20 nagród-

Nowy, Jork, 14 listopada. 
c , 'Polska Agencja Telegraficzna) 

Jtięd- a 12 b. m. była ostatnim dniem 

jacych się pod kontrola japońska. Po u-
cieczce dowódcy, wojska zbiegłego ge-

• 
Londyn. 14 listopada. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 
Głównodowodzący wojsk chińskich 

Taug-Seng-Hl przed opuszczeniem mia­
sta zabrał z banku całą gotówkę i pa- j liczne okręty brytyjskie stoją na *f*ce. 
piery wartościowe. W chińskie! części 1 ostatnie wiadomości świadczą o pew-
mlasta panuje nieopisany chaos. EogaH | a e m u s p o k o J e n l u ludności chociaż do-

Londyn, 14 listopada. 
lAgeacj* łclegraficroa „Ezprctł"). 

Francuska koncesja w Hankau jest 
broniona przez wojska annamickle. któ­
re przybyły do miasta w chwili gdy sy­
tuacja stała się niepokojącą. Krążowniki 
japońskie wysadziły na brzeg silny od­
dział marynarzy. Dotychczas do Han­
kau nie weszły wojska angielskie, ale 

chińczycy schronili się w koncesji euro­
pejskiej. Z miasta zdążają w kierunku 
północnym tysiące ojyigrantów, zabiera­
jąc ze soba cały swój dobytek. 

»* 

Antoni Słonimski skazany 
na dwa tygodnie aresztu za obrazę dyrektora teatrów 

mieiskich w Warszawie p. Śliwińskiego. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Sąd okręgowy w Warszawie roz-

pioces wytoczony 
teatralnemu p. vAn-

- *ynarodowych wie lk ich z a w o d ó w , n a r t y w a ł wczoraj 
b f e ^ c h . w dniu t y m o d b y ł y s i ę 2. danemu krytyko> 
C W konkursie m y ś l i w s k i m rtni. An- t o n , e n l , ' Słonimskiemu przez b preinje 

«lea,, R a z i c » rtm, Antoniewicz na Red*. l U * a »»wipsKiego. 
^ . . N ę l l 11 miejsce. W ogólnej r ' 
kh\ kuzyna polska zajęła pie 
gr;8» zdobywając 20 nagród, w 

uszyci , nagród j 5 puliarów. 

C I N ę l i II miejsce. W ogólnej klasy*j Pan Słonimski oskarżony został za 
*)lei-i drużyna polska zajęła plerwsze| zniesławienie z art. 532 ifc. k. za recenzję 

«a. «* ¿«1 «> ........ z dramatu Słowackiego p. t. „Sen srebr­
Salomei" wystawionego w ubjeg^ 

czem 

• Poseł komunistyczny 
Łańcucki 

ott,*Vmał order czerwonego 
sztandaru 
Moskwa, H listopada, 

w (Polska Agencie Telegraficzna), 
fe; 'Yjdiostacja moskiewska kpmujniku-
hvia • o s l a tn iem posiedzeniu 'kongresu 
% rn 61 ZSSR. kom.sarz wojenny 
tc\vD] zylow odczytaj postanowienia 
tl*haSeVinej rady wojennej, nadające 
•^ii t " - a o r d e r » czerwonego sztan-
m "ą*A

lCP»iącynv działaczom: Klarze 
nul ' Adrzejowi Marty, Maksowi Hel-
UJ Jakóbowi Sadoul. Beli Kunie, 

* Kito - Taowi i Stanisławowi Lan­
emu 

W>uch gazu w Pitsburgu 
»0 osób straciła życie 

Londyn, 14 listopada. 
^ A K c n c i ą Telegraficzna ..è^prasV'i 

iStik § , ) u r R U P o cłczts w y b u c h u 
n̂ t * B*M5Cm zawlerąjącęgQ 5 rnjl 

\ a Rri r" ß a z u zg inę ło o sób dwądalę 
* 0 0 Jest rannych: 

Senator Hamerlin^ 
Wstąnjł * .Piastą* 

f y 
łym sezonie w Teatrze Narodowym-

Pisząc o przedstawieniu n. Słonim­
ski w .Wiadomościach Literackich" 
skrystalizował ostro specjalnie SPPSÓb 
wystawienia dramatu Słowackiego, 
wskazując, iż p. Śliwińskiemu tako „ig­

norantowi i karierowiczowi winien ma­
gistrat warszawski pokazać drzwi". 

Oskarżenie popierał adw. Gusz-
kowskl i adw. Szumański, żądając ska­
rania p. Słonimskiego wraz z wydawcą, 
„Wiadomości Literackich" p. Mieczy­
sławem Orydzewsklm specjalnie za u-
życje słów „ignorantowi i karjerowi-
eaowl". 

Bronił obu oskarżonych adw. Was-
serberger wskazując, iż krytyka literac­
ka stojąc na straży sztuki ma prawo 
kompromitujące teatr polski, przedsta­
wienie zwalczać i jestto nawet iej obr> 
wiązkiem.' 

Sąd wysłuchał kilku świadków, a 
między Innem! znanego reżysera tea­
trów szyffmanowskicij p. Schillera po-
ezem skązal każdego z oskarżonych na 
3 tygodnie aresztu. Obaj apelują. 

tychczas tłumy bogatszych chińczyków 
próbują przedostać się do koncesji japoń­
skiej w obawie przed rozbestwlonem 
żołdactwetn, które rabuje i zabija bez 
różnicy płci 1 wieku. Władze nankińskie 
zapewniają, że wojska ich wkrótce o-
panują w zupełności sytuację 1 przy. 
wrócą spokój. 

Wyjazd gen. Sosnkow-
skiego 

do Bukaresztu n> misji politycznej. 
Warszawski korespondent „Republi-

ki" (B) telefonuje: 
Inspektor armji, b. minister spraw, 

wojskowych gen. Kazimierz Sosnkpw-4 

ski udaje się ao stolicy Rumunji — Buka­
resztu w misji dyplomatycznej. 

diet jednak za listopad nie otrzyma. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Główna komisja wyborcza ogłosiła 

we wczorajszym numerze „Monitora Pol 
skiego", iż na miejsce prezesa N. P. R, 
posła Karola Popiela, który zrzekł się 
mandatu z dniem 29 października po« 

sfęm został wiceprezydent m. Łodzi, 
inż. Wojewódzki. 

Wobec tego, iż inż. Wojewódzki nie 
złożył przysięgi z powodu odroczenia 
sesji, nic otrzyma nawet djeł za miesiąc 
listopad. 

Porażki nacjonalistów w Gdańsku. 
Pouczas wvborów stracili połowę mandatów. 

Bejrlln, 14 • listopada. 
(Polska Agencja l/eluiiraficziia). 

Dzień wczorajszy był nietylko dniem 
wyborów w Gdańsku, ale w szeregu 
miast niemieckich. Wybory te przynio­
sły wszędzie sukcesy U?\viey. Wybory 

raźkę odnieśli niem. narodowi, którzy 
Stracili 5fj proc, mandatów poselskich. 

W y b o r y do rud miejskich w 3 mia­
stach Meklemburgii, a m. In. w Roszo-
cku przyniosły socjalistom przyrost map 
lutów o 50 proc. Poważne s traty poniósł 

fft (Ä'»*»wski korespendent „Repuhl 
t f i f 0 1 , u j e : Ä 

Ks» ^ r e Pismu doniosły o zgłoszeniu p rawicowe: 
% i Hamerlinga 

do parlamentu w w, \w. Bremie dały j Nok grup prawicowych, kióry posiada 
socjalistom SQ.SOO głosów, podczas gdy|.?0 mandatów, obacpie zaś — 13. Prasa 
wybory poprzednie tylko 66 tysięcy i j i rawiecwa omawiając wyufe! iveh wy­

porów przypisuje purażke grup prawi-

do grupy 59»i, 

^ Ä ^ ^ f t nie odpowiada prawdzi at,ur H 
»- , \ i} a l l ie .n iug nudili pozostaję w siec.kiego socjaliś 

Witosa. ina korzyść komunistów 

głosów. W ten sposób socjaliści zyska­
li 4 mandaty, które straciły stronnictwa 

'niem. - narodowi, nicm, 
partja ludową i Völkische. Komuniści 
zyskali l mandat. 

P rzy wyborach do parlamentu sas-
. iw*o socjaliści ponieśli niewielkie Straty 
i na (cnr*vić komunistów. Największa po-

cowych rozbiciu obozu prawicowego ; 
obujęuiośei wyborców. 

„Vorwär ts" sociars tyczny oświad­
cza, że socjaliści w Bremie osi.-.gneu 
swój główny ce): uoprowadz.li da oba­
lenia äotychczasoV-SgC! biulv» prawicu-
wego. 

Stresemann i Marks 
w Wiedniu 

złożyli wizyty prezydentowi pań' 
st\va i kanclerzowi Seiplowi. 

Wiedeń, 14 listopada. 
U\>!sk.j Agencja Telegraficzna) 

Dziś przed południem przybyli do 
Wiednia kanclerz Rzeszy niemieckiej dr. 
Marx i minister spraw zagranicznych dr. 
Stresemann. Goście powitani byli na 
dworcu przez kanclerza Scipla I repre­
zentanta prezydenta republiki austriac­
kiej. O godz. 11-ej przed południem kan­
clerz Marx i minister Stresemann złoży­
li wizytę kanclerzowi dr. Seiplowi. Wi­
zyta ta trwała dłuższy czas. Dalsze kon 
ferencje odbędą się popołudniu. O godz. 
1-ej w południc prezydent republiki Hci-
nlsch przyjął kanclerza Marxa i ministra 
Stresemanna. Po przyjęciu odbyło sie 
śniadanie, wydane na cześć gości. 

Konwencja polsko nie­
miecka 

W sprawie robotników rolnych. 
Berlin, 14 listopada. 

(fVlska Agencja Telegraficzna) 
Dziś dnia 14 b. m. parafowano w Ber­

linie polsko-niemiecką konwencję w spra 
wie polsk.ch robotników rolnych. Pod-
pisanie przewidziane jest w Warszawii 
w dniu ¿1 b. ni. Rokowania t rwały oko 
Jo 3 lat i 3 prowizoria poprzedziły zawar­
ty obecnie układ o s t a t e c n y . PrzedmJO' 
tern rokowań były kwcsijo rekrutacji, pc 
-srednlctwa pracy oraz społeczno-prawne 
położenie polskich robotników, którzy 
pr.r..\ bywajp. do N iemiec na prace rama. 
a na łUprńł powracają do Polski. UrcgtK 
lowuiio również sprawę pułożenia robot­
ników, którzy przebywają w Niemczech 
od wielu luc 
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Król 
humoru MARJUSZ MASZYŃSKI j ± f * 8 f f i JERZY MARR 

Dolar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym burs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosi! w 
płaceniu S.88 I pól i 8.99 i pół w żądaniu. 
Tendencja wybitnie spokojna. Obroty 
małe. Daje się odczuwać na rynku wa­
lutowym zupełna cisza. 

Na łódzkiej giełdzie na wczorajszeiu 
zebraniu obracano dolarami po kursie 
6.89. Obroty walutowe dokonywano 
wyłącznie dolarami z sumie kilki: tysię­
cy. Akcje zainteresowania nie wzbudza­
ła. Wymieniano akcje Banku Polskiego 
po kursie 157 1 pół. 

W i e l k a m o w a B r i a n d a 
o francuskiej polityce zagranicznej. 

wielką 

91.158 o s ó b p o d z i w i a ł o d o t y c h c z a s w W a r s z a w i e t e n s u o e r s z l a g er. 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 . 3 0 p o p o ł . 

Mrozy w Szwecji. 
S-ttokliolm, 14 listopada. 

(Agencja Te egraficzna ..Espress") 
W północnej Szwecji panują nieby­

wale mrozy dochodzące do 32 sjopni R. 
poniżej zera. Północna część zatoki Bot-
nickiej zamarzła. Ruch okrętowy wstrzy 
mano pomimo usilnej pracy okrętów 
przeznaczonych do łamania lodu. Tran­
sporty rudy żelaznej z Lapplandji mu­
siano stkierować drogą lądowa. 

Zderzenie pociągów. 
na stacji Baranowicze. 

Warszawa, 14 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

' Dnia 12 b. m. na stacji Baranowicze 
ftastąpiło zderzenie idącego luzem paro­
wozu z pociągiem osobowym, wskutek 
czego uszkodzony został znacznie paro­
wóz, brankard 1 wagon mieszany 2—3 
klasy. Lekkich obrażeń doznało 4 pasa­
żerów i dwie osoby z pośród obsługi po­
ciągu* którzy po udzieleniu pomocy le­
karskiej na miejscu wypadku, udali s;c 
sami do domów. Śledztwo w toku. 

Paryż, 14 listopada 
Briand wygłosił wczoraj 

mowę polityczna w Nantes, którego jest 
posłem w parlamencie. 

Mowa Brianda była jednocześnie 
sprawozdaniem, złożonem wyborcom z 
okresu piastowania mandatu poselskie­
go, oraz programem kandydata podczas 
przyszłych wyborów. 

Briand streścił dokonane i>rzez sie­
bie dzieło pokoju, z dumą mówił o pak­
cie Locarno i sobie głównie przypisuje 
inicjatywę wejścia Niemiec do Ligi na­
rodów. 

A — dodał — nie zaniedbałem ani je­
dnej ostrożności w razie, gdyby zawie­
rucha wojenna znowu zaczęła grozić 

— W Tallinie panuje zamieć śnieżna, która 
powstrzymała zupełnie na ulicach ruch kołowy. 
Tramwaje i autobusy stanęły. 

— W Hamburgu sąd okręgowy skazał 5 ko­
munistów za sprzeciwienie się władzy i za udział 
w manifestacji na rzecz Sacco i Vanzetticgo na 
karę od 6 miesięcy do reku więzienia. Pozostali 
oskarżeni, którzy znajdowali się w więzieniu 
prewencyjnym, zostali zwolnieni. 

bezpieczeństwu Francji. 
Specjalny uacisk położył Briand na 

sprawę zbliżenia francusko-niemieckie-
go, oddając przytem sprawiedliwość 
Luibcrowi, Strcsemannowi i Marxowi, 
których ix)stępowanie uważa za zupeł­
nie lojalne wobec Francji. 

Briand zakończył zwrotem w kie­
runku polityki wewnętrznej Francji ł 
stwierdzeniem doniosłego dzieła, doko­
nanego przez gabinet jedności narodo­
wej. 

Nie wahałem się ani na chwilę — mó 
wił — stanąć u boku Poincare'go, a 
współpracę z nim uważam to. czyn w 
mojem życiu politycznem, z którego naj­
więcej mogę być dumny. 

— W północnej Rodezji zmarł misjonarz Wal­
ter Trapper, który spędził 39 lat peśród, trędo­
watych. Po śmierci męża pani Trapper objęła 
kierownictwo schroniskiem, leczeniem trędowa­
tych 1 zabudowaniami misyjncnil. 

— Z Kowmi donoszą, ii wczoraj zapadł wy­
rok sadowy w sprawie pani Tonuiskis, eskarżo-
nej o szpiegostwo na rzecz Polski. Wyrok prze­
widuje bezterminowe ciężkie więzienie. ' 
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PEPEGf 

Przy przeczuleniu, bólach głowy, bezsenności, 
niedyspozycji żołądkowej, espałości, przygnębie­
niu, uczuciu strachu, posiadamy w naturalnej 
wodzie gorzkiej Franciszka Józefa niezawodny 
środek domowy do usunięcia wszelkich zaburzeń 
przewodu pokarmowego w każdym jego odcinku. 
Powagi lekarskie przyznają, 'z nawet u ludzi w 
starszym wieku, woda Franciszka Józefa działi 
niezawodnie, ź^ndać w aptekach i drogeriach. 

<iE PEPEGE 
I PEPEGE 

PEPEGE 
;epege 

k
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Śniegowa: damskie z gabardyny z uk»amitnotni wylęgami wysokie 21 25.— 
H H . H . . , iiMcie , 22.— 
, „ . tiykotn .Jersey" z ak'4. , 10. -

Kalosze męskie ciepłe . , , , . , „ {'ŹM\ 
.. damskie - . • , . . . 11,30 

Jutro wyroK 
W PROCES E MANOILESCU' 

Bukareszt, 14 listopad 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Dziś ukończono przesłuchiwanie świ* 
ków w procesie Manoilescu oraz 
chano przemówienia generała Averes^ 
drugiego obrońcy, Jorga. Generał Ay 
rescu przemawiając w obronie Man^; 
scu, próbował dowieść,.że zaintereso^, 
nie księcia Karola Rumunją nie jest P r ' 
stępstwem i wspomina, iż król F ef j c. 
nand rzekomo miał się widzieć z '• ^ 
ciem Karolem potajemnie w Paryżu '" „ 
czas rozmowy, jak twierdzi generał- , % 
la poruszana możliwość powrotu k s ' |Q 
Karola. Istnieje możliwość, iż 
zapadnie jeszcze w ciągu dnia dz' s j 
szego. 

BfKiCstfa Pilüirmon aoa w tog! 
Dyrektor: Alfred Strauch. Tel. i 3 - c * 

S A L A FILHARMOMJI 
ot NEOZIELA, 

c!n. 20 l istopada 1927 r. o g, 1 2 W P 

2-oiParanek Symfonrzny 
G R I E G O W S K I 

Dyrygent 
B R O N I S Ł A W S Z U L C 

Solistka: 

MARIA M I R S K A 
i Fortepian) 

PROGRAM: 
EDWARD GRIEG Pccr Gynts SuiU 
Poranek. Śmierć Azy. Taniec Anitit' 

W grocie króla gór 
Koncert fo tepianowy A-moll 

Pccr Gynt: Suita JI. Wykradrcnic niewiasty. Taniec arabs 
Powrót eer Gvn(a, ' ieśń Solv c'R' 

Sigurd Jorsnlfar Mrtriz t r y u m f u j 

B lety od 1 zł. do 4 zt już n a n v ^ 
moin i W kosie Filharmonji od g. ' , 
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Przyszłość-w powietrzu! 
^ filmie ..Metropais" oglądaliśmy 

jj-̂ i wstawione sobie dwa miasta: nad­
ane i podziemne. W nadziemnem ty-Rządcy obu miast, ludzie bogaci, prze-
jNowcy, kupcy e t c , w podziemnem 
5**cie pracują robotnicy, najemnicy 
jWkfu. Miasto podziemne, gdz e znaj 

* się potężne, tajemnicze machiny. 
stawione zostało tutaj przez reży-

* a w Przenośni, jako przeciwstawienie 
^ ' a górnego, któro tłoczy swą potę-
£ &Wym ogromem pogrążony w ciem-

C n Podziemi świat pracy. 
^-Metropolis", w jego kontrastowem 
^ acowaniu, miało być rzutem oka w 
^ y $złosć, architektoniczną 1 spotecz-

Projekcią antytezy dwóch światów 
Hanie 

^zyszlość tę wyobraził sobie twór-

wynalezioniu nowego rodzaju gazu, na­
zwanego sympatycznie „pyłem śmierci". 
Ma on tę zaletę, iż małe jego ilości po­
siadają niezwykłą siłę niszczącą, tru­
jącą. 

Perspektywy ataików gazowych na 
miasta są więc dość jasno zakreślone na 
wypadek przyszłej wojny. 

Każda akcja wywołuje jednak reak­
cję. Napaść i obrona są jednakową funk­
cją wojny. Myśląc o niszczeniu miast i 
żyjących w nich ludzi, pomyślano też i 
o sposobach obrony miast przed niszczą-
cem działaniem gazów. I coraz już wię­
cej fachowców, wojskowych i cywil­
nych, wypowiada się za budową schro­

nów podziemnych dla ludności zagro­
żonych m i a s t , za przeniesie-
n.cm w podziemia najważniejszych ob-
jektów i zakładów. Nic taik dawno jeden 
ze specjalistów angielskich rozwijał pro­
jekt wybudowania drugiego Londynu — 
podziemnego, któryby zabezpieczył lud­
ność miasta - olbrzyma przed atakami 
gazowymi. A wszak dokonana miesiąc 
icmii próba ataku lotniczego na Londyn 
w nocy dowiodła, iż obecne środki obro­
ny nie są wystarczające i aeroplany nie­
przyjacielskie przerwały się przez za­
kreślone lin je obronne. 

Istotnie więc hasło: „przyszłość w 
powietrzu" — wydaje się dzisiaj dość 

ruainem. Wystarczająco reafaiera, iżby 
już teraz obmyślano sposoby przystoso­
wania miast nowoczesnych do przyszłej 
formy zapasów wojennych. 

** 
Miasta podziemne, miasta Morlo-

ków wcllsowskich, mogą nie być tylko 
wizją znakomitego pisarza, o De koniecz-
rości wojenne wydźwigną je z niebytu. 

„Metropolis" przyszłości może być 
zupełnie inna, niż ją sobie wyobrażał Fr. 
Lang, i wręcz odmienna w swym sensie 
od tezy, którą tak groteskowo naiwnie 
snuła na wielu stronicach autorka, Thw 
v. Harbou. W. P. 

4 
^«narjusza l reżyser obrazu jedymc 

Wyolbrzymienie cech I struktury 
k 1 dzisiejszych, a zwłaszcza miast 
f a ń s k i c h . 

Dlaczego wystąpiłem z Ligi. 
Bez rozbrojenia n«e może być mowy o utrzymaniu pokotu w Europie 

Przedruk wzbroniony. . s ię coraz bliższe i ściślejsze. Trudno 
Oświadczyłem kiedyś publicznie, i ż ' d z i ś wyobrazić sobie wybuch konfliktu, 

at»tazja twórcza autora, jak słusz-
, ^tWażył H. O. Wells, pisząc o „Me-
. p ( ,'is" nif> MM/-«ł<i'/i:hi e i * r u . ™ m , t . P l o w Jestem złożyć mój mandat człoi., 
N c L L * K Z a . m ! r r * a R a d y L i « ' . o ilebym byl przeświad-i 
•i 

gotów jestem złożyć mój mandat człon' któryby nie wciągnął w swą orbitę Eu-
«iczm ' 7 - " r " , "*v " * ł " | k a ^ a d y Ligi, o ilebym był przeświad-

«iy dnia dzisiejszego. Konstruk-. czony o większej korzyść, służenia spra 
1̂  "asta podziemnego jest natomiast {wie pokoju poza Ligą, niż w Lidze. Mo-
wnysfetti dowolnym, literackim, dla au- i Ż I J wość ta wydarzyła się w sierpniu rb. 
^}."^zbędnym jedynie w celu rozui-

Przewodnej tezy powieści l sec-
1S7-a zeń wykrojonego. 

Ł I gdyby już chodziło o pokaza-
| n' ą ekranie miasta przyszłości taklc-
||rKlein ukazałoby się ono twórcy w 
Eg twórczej, ale w wizji będącej rea-
^ Pewnych zjawisk, pewnych ten­
ty , Przejawiających się w życiu rzc-
.> :s tę m państw, narodów — wów-

Lepiej nie uciekać się do przykła­
dów, ale każdy musi przyznać, iż w Eu­
ropie, pozbawionej Ligi narodów, woj-

to też wystąpiłem z Ligi. Jeśli chodzi o 'na , wybuchła w jednym punkcie, musi 
:>w. które n m i e | s , c r o z s 2 e r z y c n a c a ł y k o n t y n e n ł . 

Musimy zawsze pamiętać o jednej 
rzeczy: pokój jest najważniejszym pro­
blematem dla W. Brytanii. Tak było w 
przeszłości, tak będzie w przyszłości. 
Sto lat temu „Rule Brtanniia" miało je­
szcze swój sens, można było wówczas 
twierdzić, Iż W. Brytanji nie potrzebne 
są mury obronne. Morze broniło skute­
cznie Anglji, dopokąd władza nad mo­
rzem spoczywała w jej rękach. Dzisiaj 

skłoniły do tego kroku, wystarczy po­
wiedzieć na tom miejscu, iż chodziło mi 
przedewszystkiem o uzyskanie swobo­
dy w wyjaśnieniu moim rodakom palą­
cej konieczności problematu rozbroje­
nia, albowiem bez rozbrojenia nie mo­
że być mowy o utrzymaniu pokoju w 
Europie. 

Nikt nie zaprzecza słuszności lej te­
zy w zasadzie. Zgodzili się z nią przy­
wódcy wszystkich partii w naszym kra; s o b r a - v i * woucy w s z y s t K i c n partji w naszym K r a ' r z c i n s p o c z y w a ł a w jej ręaacn. u z i s i a 

fc*h.. m 0 R { b y być Istotnie fama-j-jU. Zauważam jednak zarówno w pra-| jest już inaczej. Przedewszystkiem na 
mógłby ukazać oczom naszym ! sle jak i w opinji pewną tendencję do 

/^^tywę rozwoju, 
fełszyw-ą, ale — perspektywę 

może utopijna. 

' Mi 

stw.erdzenia konieczności rozbrojenia, 
ale tylko w stosunku do kontynentu eu­
ropejskiego. Ba, wygłaszano nawet ,dok 
trynę, według której W. Brytanja jest 
tak pewną swego bezpieczeństwa i 
swej potęgi, że może śmiało nie zwra­
cać uwagi na kłopoty, troski i niebezpie 
czeństwa swych sąsiadów europejskich. 

- <>na tylko i wyłącznie, lecz w Posunięto się nawet tak daleko w lan-
* e Pr2ewi*Ai-i<v>i sowaniu tych poglądów, Iż próbowano 
W , i a / " U t l t c J - wskazać pewną rozbieżność między in-

m wieku XVIII przyszły forteco \teresami W. Brytanjł a interesami Ugi 
"trzne Vauban'a i miasta, uwolnio- i narodów. 

Żaden pogląd, zdaniem mojem, nie 

^stom okresu starożytnego, wczes 
\ \ ' p ó * n t e i sz ;go średniowiecza nada-' 
"i- K . ? k r e ^ o n a formę i strukturę — woj-

\ \ ! > l l r c t z y murów, poczęły się rozwi-
>fí,.. haf tować tak, jak to wi 
é K l a dzie Paryża, Kolonji, t 

widzimy na 
Antwerpii 

do wojny r, 1914'J8 przewidywa-
í'ijjj', K o ,icepcje nr'litarnc nie zaliaczaly 
mtJl' ^ v obcc niesłychanej potęgi ar 

;AŻ 

K . r , c l nic brano pod uwagę jako 
Ł, X v opoiu. a jaik się okazało w cza 
^ O j l l y -<".v większe miasta ucieri>iary od 

fr^ '^owunia tylko na linjl sztywnego 
^ t opowego , 

î l '"'tenie rozlega się wszędzie omal 
lijuj: nasza prż5'Szłość w powiotrzu! 
\ \ wojenne. Treścią którego rozwój 

i broni chemicznej. 
\y.. _°ina przyszła będzie wojna po-

^"a. i chemiczną. 
'y \u, t e ^ wojnie miasta będą odgrywa^ 
vL 0 , <rcśloną rolę, jak podkreślają to 
\ i ( . i c h Pismach sztabowcy niemieccy, 
% ^ y i fachowcy broni chemicznej. 

najważniejsze «entry życia 
osiowego, handlowego, totelektu-

%<ìt , < r a ^ u będą zaatakowane przez e-
%\ ^Moze i zasypane gradem bomb 
$jV, , V c ' '- W dziedzinie broni chemicz-
i ) r U l ' : t ! , y w u l J i się od r. 1913 wynalazki 

w tempie goracz-kowem. Więk-
%'t W1 okryta jest.mrokiem tajemnicy.-

'"'W. przecież rozeszja >ię wieść u 

jest bardziej oddalony od prawdy, niż 
powyższy. Nie rozumiem poprostu, jak 
ludzie, którzy nie zapomnieli jeszcze o 
wojnie europejskiej, mogą przypusz­
czać, że Anglja będzie mogła zostać neu 
tralną w razie konfliktów europejskich. 

Proszę tylko pomyśleć na południu, 
w dalekim kraju, został popełniony 
mord polityczny. Po kilku tygodniach 
okazuje się, iż cała Europa a wraz z nią 
1 my zostajemy wplątani w wojnę. 

Przyczyną wojny krymskiej był rów 
uie' spór o rodzaj rządu w dalekim za­
kątku Bałkanów: a jednak zostaliśmy 
weń wciągnięci. Były wojny, w któ­
rych nie braliśmy udziału, ale decyzja 
zaangażowania się w nie wisiała na wio 
sku. Tendencja ta wciąż się wzmacnia­
ła; nie należy się spodziewać osłabienia 
Jej w przyszłości. V 

Świat kurczy się coraz bardziej, sto­
sunki między rozmaitemi krajami stają 

rzuca się kwestja zaopatrzenia kraju w 
żywność, o czem mówiło się tyle na kon 
ferencji Trzech Mocarstw. Faktem no­
wym w naszych dziejach jest to, iż w 
porównaniu ze stanem rzeczy z przed 
100 lat. jesiteśmy dzisiaj w aprowhJOwa-
niu ludności zdani zupełnie na dowóz purjum. Zdajemy sobie wszyscy sprawę 
żywności z krajów zamorskich. i \ Oupowiedzlalnośoi jaką ponos.my za 

! dobre rządzenie olbrzymiem imperjura 
Wszystko przemawia za tern. że mo światowem. Dobro i istnienie tego im-

żłiwe są wojny, w których zadanie o- | perjum zależy jednak w zupełności od 

1 bawełny. Prócz tego wybudowaliśmy 
pracą długich lat olbrzymi system kre­
dytowy, od istnienia i dobrego funkcjo­
nowania którego zależy nasz dobrobyt, 
a bodaj i byt nasz. Ostatnia wojna za­
dała temu systemowi potężny cios, 
skutków którego jeszcześmy nie na­
prawili. Nowa wojna zburzyłaby go za­
pewne do cna. 

A obok tych niebezpieczeństw po­
średnich, które nam zagrażają, jesteśmy) 
po raz pierwszy w historii naszego pań­
stwa wystawieni na 'bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo ataku lotniczego, któ­
remu nic można przeciwstawić dzisiaj 
dość skutecznych środków obrony 
prócz kontrataku. Niezbędnem więc, ko 
niecznem poprostu jest uświadomienie 
sobie dzisiaj naszego bardziej niż kiedy­
kolwiek zagrożonego bezpieczeństwa i 
zatem tern większego za.ntcresowania 
w sprawie utrzymania pokoju. 

Na całą i ę sprawę można się jeszcze 
zapatrywać z innego punktu widzenia, 
na co chciałbym specjalnie zwrócić u-
wagę obrońców idd zjednoczonego im-

brony naszych Uuji komunikacyjnych 
będzie jeszcze trudniejsze, aniżeli pod­
czas ubiegłej wojn& gdy udało się pra-
w.e zablokować flotę niemiecką, tak, iż 
nie mogła ona wysłać okrętów korsar­
skich. Ale. jak to już podkreślił lord a-
dmirał Jclicoe w Genewie, nieliczne 
nawet okręty korsarskie mogą wyrzą­
dzić olbrzymie szkody, a na unieszko­
dliwienie jednego tylko krzyżowca kor­
sarskiego trzeba było uruchomić i zu­
żytkować 25 naszych krzyżowców. 
Jakże ciężką więc byłaby sytuacja nasza 
gdy liczba nemieckicli okrętów korsar­
skich wynosiła nie pół tuzina. lecz dwa 
razy tyle chociażby. A to pomijając już 
groźbę lodzi podwodnych. 

Wiadomo zaś. iż byty chwile w cza-
s :e wojny, gdy troska rządu o pewność 
utrzymania komunikacji morskiej i za-
prowiantowania Anglji była bardzo wiel 
ka i uzasadniona. Ale tretylko nasza a-
prowizacja zależną jest od pewności 
naszych linii komunikacyjnych: nasz 
przemysł włókienniczy jest wszak za­
leżny w zupełności od dowozu wełny 

N i e u d a n y l o t 
z Niemiec do Ameryki. 

Uśk * A . k 8 * ^ ! S l i S t 0? a d a > I ?°- P r 6 b i c W z i o t u " m o ^ opadł po-Jed<m t dwuch samolotów niemiec- nowriłe na morze i rozbił sie o fale DrtT 
kich, k t ó r e od fttałąoa próbują p r z e p r o $ s amolo t D. 1230, k t ó r y równicy znajdo 

Izić swój loł z E u r o p y do A m e r y k i , 
nowic ic D. 1220, uri o w a ł w n o c y z so 

wod; 
mí änowi 
b o t y na n iedz ie lę s t a r t o w a ć na A z o r a c h 
d o lotu w k i e r u n k u rui Nowy J o r k . 

wa ł s c na A z o r a c h , na w i a d o m o ś ć o kâ  
tas t rof ie s w e g o t o w a r z y s z a , z an i echa ł 
lotu. PfiMżt-rowie 1 piloci wyszli bez 
s z w a n k u . 

zdolności i siły życiowej kraju macie­
rzystego. Czy istnieje jeszcze coś poza-
tem, co mogłoby utrzymać to imperjutn 
w całości. Niewątpliwie — nie. Jego byt 
uzależniony jest zupełnie od W. Bryta­
nii. W. Brytanja jest sercem imperjum i 
każdy cios, wymierzoiy w nią byłby 
jednocześnie fatalnym ciosem dla bez-
peczeństwa i istnienia każdego z Do­
miniów. 

Jeśli . zatem niektórzy występują 
tak, jak my to czynimy, w obronie za­
gadnienia pokoju — nie należy się dopa­
trywać w tem donkiszoterji międzyna­
rodowej. Możemy mieć przytem na ny-
śii interesy całej ludzkości, ale myśli­
my przedewszystkiem o żywotnej war 
tości pokoju dla naszego własnego kra­
ju Skoro zatem są ludzie, którzy mówią 
o w ełkiem znaczeniu pokoju dla naro­
dów mieszkających na kontynencie, a 
mroiejszem jego znaczeniu t doniosłości 
dla oas — to. zdaniem mojem, ludzie ci 
zapoznają zupełnie najważn ejsze czyn­
niki całego problematu. Dlatego to wy­
stępowałem zawsze w obronie Liga Na­
rodów. 

W artykule XI p a k t u Ligi mówi się 
bowiem: JKażda wojna czy groźba 
wojny uważana jest za kwestię obcho­
dząca cała Ligę { każdy członek Uzi ma 
prawo zwrócić uwagę na każdy szcze­
gół, na każdy wypadek, mogący zamą­
cić stosunki międzynarodowe". 

Na tem właśnie polega wielka prze­
miana, jaką WniOSla Liga w dawne po­
jęcia o stosunkach międzynarodowych. 

LORD ROBERT CECIL. 
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lo, o czem s e nte mówt. 

Wschód s łońca 6.54 
Zachód o g. 15,16 
Wschód ks. g. 22.01 
Zachód o g. 10..0 
Długość dnia: 8. •! 
t.tiyio dnia- 7. 

Z e b r a n i a k o n t r o f i n e . 
ł\to ma się zgłosić jutro. 

, W dniu jutrzejszym winni stawić się 
nta zebranie kontrolne szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia (kat. A. C. 
Ci) przed komisją nr. 1 przy ul. Leszno 
7-9 mężczyźni rocznika 1901, zamieszka­
li w obrębie komisariatów policji 2, 2, 5, 
8, 9 11,- o nazwiskach na litery P,: oraz 
zamieszkali w obręb c 10 koraUarjatu po 
licji o nazwiskach na litery M, N. O. P. 
R. S. T. U . W. Z. 

Przed komisją nr . 2 przy ul. Konstan 
lyuowskiej 81, winni s tawić się męż­
czyźni rocznika 1899 zamieszkali w ob­
rębie komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 
11, o nazwiskach na litery 'L. oraz za­
mieszkali w obrębie 14 komisarjatów po 
Hcjj o nazwiskach na litery R. S. T. U. 
W. Z. 

R e j e s t r a c j a r o c z ­
n i k a 1 9 0 7 

rozpoczyna się jutro. 

W dniu. julrzejszym rozpoczyna się na 
terenie Łodzi rejestracja mężczyzn uro­
dzonych w roku 1907, oraz tych z roczni 
ków 1906 i 1905, którzy dotychczas do 
spisu poborowych nic zgłosili się wzglę­
dnie nie i la wali przed komisją poboro­
wą, a mieszkają stale w Łodzi, względ-
dnie tymczasowo w okres i e ' od 16 b.m. 
do 23 grudnia i nie mogą zgłosić się do 
spisów w igmlhie, w ik'tórcj stale zamiesz 
%ją . • 

Ju t ro w pierwszym dniu spisu winni 
stawić się do lokalu przy ul. Traug-itta 
10, flięiezyzni irocznika 1907, zamieszka­
li, w obręoic I komisariatu policji o . ł o ­
wiskach na litery A. B. C. D. E. F. G. H. 
"h. I. J . K. L. Ł. 

Koniec moratorium. 
°o 37 grudnia nie bądzie już ono 

przedłużone. 
W dniu 31'grudnia kończy się mora-

torjum dla weksli przedwojennych; przed 
łużonc ostatnio w lipcu na dalsze 6 mie­
sięcy, prz.yozem dalsze przedłużenie n ie 
icst przewidziane. 

wlszclkic rozszczenia posiadaczy 
weksli, wystawionych i, płatnych przed 
\ sjtyczmia 1925, przedawniają się w 6 rnie 
sięcy, poczynając od dnia 31 grudnia r.b. 
,iaś roszczenia posiadaczy weksli, wy­
stawionych przed 1 stycznia 1925, a płat 
nych po tym terminie przedawniają się 
upływem 4 lat od dnia płatności weksla. 

P i e k a r z e , b a c z n o ś ć ! 
Jedzie komisia ministerialna. 
W związku z wprowadzeniem niższe 

go przemiału mąki i rewizją. piekarń 
przez władze administracyjne na tere­
nia Łodzi — przybywa z Warszawy w 
przyszłym tygodniu specjalna komisja 
rriia. spr. wewn. Komisja ta zająć się ma 
dokładnem zbadaniem jakości chleba i 
mąki na terenie Łodzi Odbędzie ona s/e 
reg" konferencji z przedstawicielami miej 
'-cowych władz, cechu piekarzy łódzkich 
Ud., a to w celu iaknajdokładniejszego 
zapoznania się z warunkami wypieku w 

odzi i sytuacją aprowizacyiną ludności. 

D y ż u r y w aptekacu. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: W. Gro 

szkowskiego (Konstantynowska 15), M. 
Lipca (Piotrkowska 193), A. Perelmana 
(Cegielmiana 6-1), E. Millera (Piotrków 
ska 46), S. Jankielcwieza (Stary Rynek 
9) H. Niewiarowskiego (Aleksandrow­
ska 37. 

żądać od swego r>rzvszłego ż ę c i a informacji co do stanu {ego zdrowia. 
Ś w i a d o m e l o b l e H H o m y ś m mmm c i w o l s ą mmymą w i n n o w 

Psychologia doby powojennej z jej 
chęcią użycia za wszelką cenę i obniże­
niem poziomu moralnego społeczeństwa, 
oraz e ty Vi, przyczyniają sic znakomicie 
do zatrważającego szerzenia się chorób 
wenerycznych zwanycli popularnie „cho 
robami sekretnemi". 

Niemnfejszą rolę odgrywa w tym 
względzie brak uświadomienia co do 
istoty tych chorób wśród najszerszych 
wars tw społeczeństwa młodzieży. 

Nie można wszak brać w rachubę 
tych kiiku filmów uświadamiających 
demonstrowanych dotychczas w Polsce, 
lub sporadycznych odczytów w zamknie 
tych s towarzyszeniach, a powołane do 
tego T o w a r z y s t w o Eugeniczne pędz: u 
nas, jak zresztą i wszędzie na prowincji 
żywot zaiste suchotniczy. 

Już sama nazwa „choroby sekretne" 
dosadnie przemawia za nastrojeni na­
szego społeczeństwa, uprawiającego w 
tej sprawie iście strusią politykę. 

Nad kwestia, tą, taiic bardzo palącą, 
unosi się mgła tajemnicy i liypokryzji 
ludzkiej, znajdującej swój wyraz w 2-ch 
tylko s łowach : „nie wypada"! 

A jakże drogo naród nasz opłaca tę 
hypokryzję swę, bo zdrowiem setek ty­
sięcy obywateli i grożącą degeneracją 
przyszłego pokolenia. 

Jttż najwyższy czas, aby sp rawę 
tych chorób t rak towano na ró\vni z inne-
nii klęskami społecznemi w naszej pra­
sie jawnie i otwarcie , a wówczas dopie­
ro uświadomiony ogół społeczeństwa na­
szego przystąpi do współdziałania w wal 

ce z tą straszną plagą, jatkią bczwątpie-
nia są dla ludzkości choroby wenerycz­
ne. 

Oto nprzkt. kilka wymownych cyir 
7. Huculszczyzny. (Małopolska): „na Po­
kuciu, szczególnie w powiecie kosow-
skicm na 5-ciu chorych, zgłaszających 
się po poradę lekarską, uapewno 3-ch 
cierpi na kiłę (syfilis); 60 proc. z pośród 
chorych, leczonych jest w szpitalu w 
Kosowie, ma fcilę. Pobieżna rewizja sa­
nitarna wśród kobiet podejrzanych, prze 
prowadzona podczas jarmarku w Koso­
wie wykazała, źe między teati kobieta­
mi aż 80 proc. cierpi na kile w postaci 
najbardziej zakaźnej, a 40 proc. ma ostrą 
rzeżączkę, lub przewlekła". 

Oto cytata wyjęta z pracy dr. Mil-
groma umieszczonej w krakowskim 
„Przeglądzie letkarskim". Było to kilka 
lat temu; wierzymy, że dziś jest już ina­
czej, lecz przykład ten najwymowniej 
świadczy o grożącem nam niebezpieczeń 
siwie. 

Nie możemy tu, z powodu braku 
miejsca, zastanawiać się nad całokształ­
tem tycli chorób; pragniemy tylko, za­
znaczyć jaki wpływ wywierają one na 
małżeństwo. 

Biorąc pod uwagę fakt, iż w dużycb 
miastach handlowych, oortowych i prze­
mysłowych rrzeciętna Hczba kiłowych 
wynosi 10 — 12 proc,, możemy sobie 
wyobrazić czem to grozi całemu społe­
czeństwu. Choroby te (szczególnie sy­
filis) wniesione do małżeństwa, powodu­
ją u kobiet najczęściej bezpłodność, a w 
razie zajścia w ciążę, zdarzają się z.re­
guły poronienia, porody przedwczesne, 
lub dzieci rodzą się martwe, a co gorsze, 
dzieci urodzone, nawet żywe, dziedziczą 
ogólną wątłość i cechy zwyrodnienia, 
wśród których idjotyzm nie należy by-
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III Piotiiowstal 
tvotnlane < i i a w e l n i a n e 
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najmniej do rzadkości 
Statystyki wykazują, iż dzieje 

tak w przeszło połowie' małżeństw, * 
krórych mężczyzna dotknięty był P[ z i 
ślubem chorobą, weneryczna i ożenił 
nie wyleczywszy się dokładnie i n l e £ 
sięgając porady lekarza przed za* w 

ciem małżeństwa. , 
niewidomych zawdziec* 

rod*r 50 proc. 
swą ślepotę chor. wener. 
ców. Nie móv.imy już tu o — 
tych chorób dla jednostek niemi dotP£ 
tych, jak cierpienia skóry i błon sHj*£ 
wycb, schorzenia organów wewne» 
nych, kości, a w późniejszych okresy 
mózgu, rdzenia i nerwów (paraliż v®>™. 
powy i wiąd rdzenia — Parálisis P^ 
gressiva ¡ Tabes). . .̂i 

i Postarajmy się teraz wyjaśnić^JL 
ki sposób może społeczeństwo ochr0" 
się od tragedii takich małżeństw. a 

Nie będziemy się zatrzymywać "a 
środkami, ochraniającemi ludność W*% 

tern strasznem niebezpieczeństweni. , 
które wchodzą w zakres kompet°n.-
państwa, jaik; reglamentacja p r o s t y ^ 
kontrola sanitarna, ułatwienie » ".^igra­
no leczenie, dla niezamożnych, otw 
me stacji zapobiegawczych i t d. 

Obok tych urzędowych, że iak.pui 
wiem, środków istnieją inne, 
doniosłe na dłuższą metę, sposoby- ^ 

Otóż należą do nich w p ie r^^j , 
rzędzie 1) uświadamianie spoieczetis1 

zakrojone na 'szeroką skale, a v C | t 
cza dorastającej młodzieży w stalrsz..^ 
klasach, 2) podniesienie ogólnego P" j, 
mu oświaty, 3) poprawa stanu ,1,a^[,,jaj 
nego warstw pracujących, śa^czegoj .ej 
biednych kobiet, gdyż nędza riajbar*1 

zasila kadry prostytuteik. ... ^ 
4) Podniesienie poziomu c tyc^J i 

kobiety biednej, 5) ułatwienie ici " ^ t , 
o byt (szkoły zawodowe dla dziewo-
stowarzyszenia kobiet pracujących y, 
my ludowe LL. d.) znakomicie s ' c . . p

a ' 
czynią do zmniejszenia prostytuw'* 
nia i chorób wenerycznych, gdyż. c i '<'^ 
letnie doświadczenia wykazały S (r 
no, iż sama reglamentacja i kontro'." J e , 
nitarna nie wystarczą dla zwa lczan ia 
go zła. Następnie 6) należałoby a 
ływać na młodzież zwłaszcza tnęs { , %. 
sensie podniesienia jej moralności V . 
nowaula godności biednej dziewcz> ' ] 

Podrastająca młodzież męska ^ 
być uświadamiana nrzez pedag0*5 j'i 
(anatomja i fizjologia nic wy s t ? r £* % 
rodziców. Należy odciągać młod^* r , 
okresie dojrzałości płciowej od 'k1»2}!'gjj 
stwa. lektury romansów, i t. p. i x .\w 
środkami dyscypiinarnemi, a x ° l 

niem sportów, wycieczek, twor^ m 
kółek naukowych i. literackich. lT^te-
również wpajać-w młodzież nasza, L jo 
konanie, iż zachowanie niewinn° s. c #t 
małżeństwa bynajmniej nic szkodź ' \ 
wlu, jak to mylnie sądzi wiefc^ 
nich. 

Każdy ojciec rodziny m a . P " * . ^ ' 
obowiązek żądania od swego n r f y j e # 
go zięcia niefrlko informacji co ? 0
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stanu majątkowego, lecz również c^j. 
stanu jego zdrowia. Świadectwo P o ­
ślubne, z negatywna aukcja 
mana, winno być condltio sine , / r 

dla keżdego młodzieńca, pragnące^0 

wrzeć /v i;i/'.'t małżeński i;i> 
Powinny być zorganizowane }lJoj\-

i małżeńskie" na wzór * ' ^ c r t coradme 
ski, gdzie kandydaci do. zwiąże 
skięgo, zasięgnąć by mogli porady £ . 
swego zdrowia i wpływu tego^ 
wentualne potomstwo." JM 

Wreszcie świadome, lub lekk°»"^y 
ne zarażenie choroba weneryczna 0 

drugiej, musi być surowo karane- v, 
Oto drogi, któremt.pójść ^ ' f f i J 

jeśli chcemy ochronić' spolccz*11^,,! 
przed tragediami rpdzinńerni na.tlP 
ról) wenerycznyc,h. P. 
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SPRAWCY NAPADU NA 
Zygmunt 

LEWKOWICZA 
i w dniu wczorajszym na lawie oskarżonych sądu okręgowego. 

KulawiAski i M elczarek skazani zostali na 15 lat ciężkiego więzienia 
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torp • u w c z ° r a J s z y m punktualnie o | kazał mi młotek, który miał służyć do o-
^^zinje 10 rano rozpoczął się proces głuszenia Lewkowicza. Według planu 
l a ^ w k o 25-lctuiemu Zygmuntowi Kii- Kulawińskicgo miał on ogłuszyć Lcwko 
to oskiemu, byłemu woźnemu główne- wicza w cjiwili, gdy ten wejdzie do klat-
»0 , | ędn pocztowego w Łodzi, bratu je- ki schodowej domu przy ulicy Piotrków-
fjj' "^-letniemu Wiktorowi i 25-letnicmu skiej, gdzie mieści sic muzeum miejskie, 
^."ouitnowi Mielczarkowi, czeladniko-j ja zaś miałem wyrwać oszołomionemu 
Krynickiemu, oskarżonym o dokona-' Lewkowiczowi torbę z pieniędzmi i udać 

się do parku Poniatowskiego, gdzie gljiapadu rabunkowej 
va pocztyljona, 

i usiłowanie 
Stefana Lewko­

nii ? godzinie 9.30 rano do szczelnie za-
Polic ."'Pnej sali sądowej pod silną eskortą 

J' wprowadzeni zostali oskarżeni 
i 
f 

Nta Kulawińskicgo, która w chwili 

v" miejsca na ławie oskarżonych. 
H 0/y s ród zgromadzonej na sali pubjicz-

»• ogólną uwagę zwraca żona Zyg-

jj^owadzenia jej 'męża na • salę zanosi 
spazmatycznym płaczem, 

j^skarżony Zygmunt Kulawiński zdra 
^objawy zdenerwowania, podparłszy 

ręką, drugą ręka nerwowo bębni 
.̂ rtipicie, pozostali zaś oskarżeni zacho 

spokój, rozglądając się ciekawie po 

u,f r^y stole obrońców zajmują miejsca 
Sjokaci Wodziński, Kobyliński i apl. 

ykacki Cymcrmau. 
^ W y b i c i e m godziny 10 ua salę roz-

w wchodzi komplet sędziowski, 
jj odczytaniu aktu oskarżenia przez 
j 0

 C woduiczącego sędziego Kozlowskic-
*Vcĥ  p r z y s t < J l 5 u i c do badania oskarżo-

gnania osharżonycli. 
i f e w s z y zeznaje ZYGMUNT KULA-
!„ j »Kl, który ze łzami w oczach przy­
tyk całkowicie do zarzuconej mu 
jł zgodnie z aktem oskarżenia. 

tV° zeznaniach złożonych sądowi przez 
i(}5Xvińslrieg0 przewodniczący ogłasza 
((.^'Jiutową przerwę, poczem sąd przy-
Ry« do badania HIERONIMA MIEL­
N A . 
^ 7 .Zygmunta Kulawińskiego zuam z 
»dziecięcych. Przyjaźniłem się z nim 
CJ? roku 1919, t. j . do czasu, kiedy Ku-

Pski wstąpił AV związki małżeńskie i 

M 
a. *• 

'Hf 
I1JÜS¡ 

10 
orf 

tóCszkał w domu przy ulicy Wólcznń-
IJS'148. Wówczas spotykałem już Ku-
l ^ k i e g o rzadziej, a z czasem straci-
" etv° z u P e l n , c z oczu, zajęty pracą w 

^ c rzeźńickim. 
pierwszych dniach lipca spoi­

na. Kulawińskicgo, który zwrócił się 
!e z zapytaniem, czy nie wiem o ja. 

I „mądrym interesie". 
BSjprym możnaby „zarobić" grubszą 

gdyż z pensji, jaką otrzymuje 
Krzcie, trudno utrzymać trzy osoby. 
^QWÍísrl<»¡füvt.-c-rir ' c í o rvrlnn-inip iv -H/i do 

ra­

il.' 
rí<? 
issi no'1 

Wywiedziawszy 'się odemnie, iż 
0 1 < a > u którego pracuję, co piątek 
^ z y chodzi bojjaty handlarz bydła — 

' Kulawiński zaproponował mi, 
X żyda sprzątnąć", 
^ ! e nlędzmi podzielić się po równej 
\ } 1 Plan tcu jednak nie doszedł do 
ta*11' Rdyż żyd, inkasując pieniądze od 
ijŷ  chlebodawcy, zawsze przychodził 
Sj.,.ni i spólnikicin, uniemożliwiając w 

^Posób dokonanie napadu. 
„interes" spełznął n: 

Wciski podaj 
h t dokonania napadu na pocztyljona 

e M 

Ą 
Ę 
ÚÉA 

na mczem, 

Stefana Lcwko>\icza, 
Jly W godzinach'urzędowych ma stale 
W s ° u i e większe sumy pieniężne, oraz 

*azy pocztowe. 

ole» 
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przed wejściem ze strony ulicy miał o 
czekiwać mnie Kulawiński, gdyż w par­
ku tym mieliśmy się podzielić łupem. 

— Gdyby okoliczności się tak ułoży­
ły, że napadu nic moglibyśmy dokonać 
w sieni domu przy ulicy Piotrkowskiej 
91, poszlibyśmy za Lewkowiczem do do­
mu przy ulicy Piotrkowskiej 87 i tam do­
konali rabunku, gdyby jednakże i tu spo­
tkało nas niepowodzenie, mieliśmy udać 
się za pćztyljonem na ulicę Piotrkowską 
165 i tiirn . 

ostatecznie odebrać mu pieniądze. 
— Dnia 11 lipca o godzinie 8-cj rano 

spotkałem się z Kulawińskim przy zbie­
gu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja, gdzie 
oczekiwaliśmy nadejścia Lewkowicza, 
którego do chwili napadu nie znałem, po­
czem mieliśmy udać się za pocztyljonem 
i dokonać napadu w sieni jednego z do­
mów, o których przed chwilą mówiłem. 
Ponieważ, Lewkowicz nic nadchodził, u-
dałem się za namową Kulawińskiego do 
głównego urzędu pocztowego, dokąd Ku­
lawiński wszedł, celem przekonania się, 
czy Lewkowicz szykuje się już do wyj­
ścia na miasto. 

Pp chwili Kulawipski wyszedł z gma­
chu poczty i ująwszy mnie pod rękę szyb 
ko pociągnął' mrric do pobliskiej bramy, 
gdzie oświadczył, iż 
wUliriał Lewkowicta przez okno, jak ten 
chował do torby większa iłość paczek 

z banknotami. 
Po jakirnś czasie Lewkowicz prze­

szedł koło bram3\ gdzie ukrywaliśmy 
się, i udał się w stronę ulicy Piotrkow­
skiej 91, gdzie 
Kulawiński ukrył się w sieni na pierw-

szem piętrze, 
zaś ja udałem się na drugie piętro, gdzie 
czekałem, aż Kulawiński „załatwi się" z 
Lewkowiczem. 

— Nic przypuszczałem ani na chwilę, 
by Kulawiński zamierzał zabić Lewko­
wicza. Powiedział mi bowiem przy spot­
kaniu, że 

umówił się z Lewkowiczem, 
ze zada mu powierzchowną ranę, celem 
upozorowania napadu, zaś pieniędzmi 
podzielą się wszyscy między sobą. 

Po kilku minutach usłyszałem na 
schodach 
rozmowę prowadzoną między Zygmun­

tem Kulawińskim a Lewkowiczem, 
zaś następnie łoskot upadającego ciała. 
Zbiegłem ńa pierwsze piętro, gdzie po 
wyrwaniu pocztyljonowi. Lewkowiczo­
wi torby z pieniędzmi udałem się do par­
ku Poniatowskiego. W parku Poniatow­
skiego w tym czasie było ludno, to też, 
nie mogąc się podzielić pieniędzmi, u-
dąliśiny się do lasku na Mani, gdzie, po 
dokonaniu podziału, Kulawiński zniszczył 
torbę i przekazy, zakopując jc w lesie. 

Wię"ccj.w tej sprawie nie mam nic do 
powiedzenia. 

Następnie zeznaje trzeci oskarżony, 
WIKTOR KULAWIŃSKI, który nic przy 
znał się do winy brania udziału w napa­
dzie na Lewkowicza, jak również nie 
wiedział o udziale brata w napadzie ra­
bunkowym. 

—Zygmunt powiedział mi, żc pienią­
dze zarobił na spekulacji — mówi oskar­
żony. — Dał mi. on 3000 zł„ celem .zamia­
ny ich na dolary, gdyż waluta amerykan 
ska potrzebna mu była ua wyjazd do A 

gdzie zamierzał się osiedlić 

^ ^nia 10 lipca r. b. Kulawiński wrę-
K i p 4 złote, polecając wypisać mi 2 
<> jS^zy, jeden ua 1.2C, zaadresowaony 
W' c | i a ła Altcra, zaniieszkałegó przy 
\j ,° t r kowsklej 87, drugi na sumę 130 
jW y do niejakiego Warszawskiego, ! meryki, gdzie zamierzaj się osiedlić na 
Sjj pkałego przy ulicy Piotrkowskiej' stale. Za fatygę dostałem od brata 100 
| / r z e c i na sumę 1 złoty, zaadresowa- złotych, przyczem musiałem udać. się z 
\ r ? Muzeum Miejskiego przy ulicy tum Jeszcze'ua cmentarz katolicki na Do-

|iK Qwskiej 91. lach, gdzie brat 
UJ^kazy te sam wypełniłem i wraz| zakopał większą sumę pieniędzy 

^ d z r i i i doręczyłem je urzędnikowi t w szklanym słoiku' 
, \y-Wemu Kędzierskiemu. 
h .^oniniane" przekazy miały być u-
%• ylko w tym celu, by ściągnąć Lcw-

>Zc l4l ka ^° owyc' 1 Posesji, gd¿ic 
b yć dokonany napad rabunkowy. 

Skarga Mielczarka. 
Po zeznaniu oskarżonych ADW. KO­

BYLIŃSKI, /wróciwszy sig do przewód 
h t e wybraliśmy dlatego, że ruch \v niczącego, prosił go o zadanie pytania o-
Vi^c Względu na letnią porę i wyjazd skarżonemu Mielczarkowi, dlaczego 
. K r ó w na letniska, był bardzo nikły, zmienił swe zeznania, złożone w policj 

dnia o godzinie 11 w'eczorem i u sędziego śledczego. 
1 ^em się z Kulawińskim, który po- Oskarżony Mielczarek w odpowiedzi w niej jest zawsze bardzo mały. 

na powyższe pytanie oświadczył sądowi, 
że w policji wymuszono od niego zezna­
nia biciem. z;;ś sędzia śledczy oświad­
czył mu, żc 0 ile. nie potwierdzi zeznań 
złożonych przez Kulawińskicgo. to ce­
lem uzgodnienia zeznań złożonych przez 
niego, prześle go natychmiast rta prze­
słuchanie do policji śledczej. 

— W obawie przed katowaniem — 
mówi Mielczarek — potwierdziłem u sę­
dziego śledczego zeznania złożone przc-
zemnie w policji. 

Sąd przystępuje do zaprzysiężenia 
świadków. Obrona zgłasza ekscepcję co 
do badania świadka Lewkowicza pod 
przysięgą. Sąd przychyla się do wnios­
ku obrony. 

Pierwszy zeznaje świadek Lewko­
wicz. 

Ofiara napadu. 
— Krytycznego dnia — rozpoczyna 

Lewkowicz — udałem sic na ulicę Piotr­
kowską 91. w celu doręczenia przekazu 
w muzeum inicjskiem. W chwili, gdy 
stałem przed drzwiami, zajęty odczyty­
waniem kartki, zostałem uderzony w tył 
głowy i 

od tej chwili nic nie pamiętam. 
Wiem, żc w teczce miałem około 30.000 
/A. Wchodząc na podwórze domu przy 
ulicy Piotrkowskiej 91 pamiętam, że wi­
działem smolarza. W klatce schodowej 
nie było nikogo. Kulawińskicgo znałem 
z poczty. Rozmawiałem z nim czasami. 

Na pytanie dr. liurwicza, jak się czu­
je obecnie, odpowiada świadek Lewko­
wicz, że źle i że często miewa bóle gło­
wy. 

— Na poczcie pracuję w dalszym cią­
gu, jednakże nic pełnię już funkcji pocz­
tyljona, lecz pracuję w gmachu poczty. 

Dyr. poczty Płociennik. 
— Krytycznego dnia doniesiono mi, 

że przy ulicy Piotrkowskiej 91 napadnię­
to na pocztyljona j zrabowano mu pie­
niądze. Natychmiast z kierownikiem od­
działu przekazowego Pstrokońskim uda­
łem się do szpitala, dokąd już przewie­
ziono Lewkowicza, lecz ten nic powie­
dzieć nie mógł. Zeznawać zaczął coś nie 
coś dopiero po 14 dniach. 

W tym samym mniej więcej czasie 
zgłosił się do dyrektora Plócicnnika wy­
wiadowca urzędu śledczego z zapyta­
niem, 

czy może zasięgnąć informacji 
o Kulawińskim. 

Po wyjściu wywiadowcy do gabine­
tu wszedł Kulawiński i poprosił go o 
zwolnienie go z pracy, gdyż 

wyjeżdża do Ameryki. 
Wobec tego, żc dyrektor nie mógł go na­
tychmiast zwolnić, polecił Kulawińskie-
mu, aby złożył podanie. 

Uderzony dziwnym zbiegiem wypad­
ków p. dyrektor powiadomił wywiadow­
cę Felicjaniaka, który był u niego uprze­
dnio, o prośbie Kulawińskicgo. 

Uważał coprawda poszlakę za blaliu, 
mimo to zgodził się via aresztowanie Ku­
lawińskicgo, co zostało tegoż jeszcze 
dnia dokonane. 

— Kulawiński — kończy p. dyrektor 
ua poczcie pracował 5 lat. Był to pra­

cownik bezbarwny, nic przestępczego 
nie dało się w 'nim zauważyć. Zarabiał 
od 170 do 180 zi; miesięcznie. 

Zeznania świadków. 
: Świadek Gruszczyński, lokator domu 

przy ulicy Piotrkowskiej 91, mieszka na 
3̂ -im piętrze klatki schodowej, gdzie do­
konano napadu. Będąc w mieszkaniu u-
słyszał jęki. Zaintrygowany zeszedł na 
dół i na schodach pomiędzy l a l i piętrem 
ujrzał Lewkowicza z twarzą zalana, 
krwią, trzymającego się kurczowo porę­
czy. Na pytanie świadka Gruszczyńskie­
go, żądane Lewkowiczowi — gdzie jest 
pańska teczka — ranny wybełkotał ja­
kieś niezrozumiałe wyrazy. Świadek 
Gruszczyński 1 zbiegł na dół i na podwó­
rzu zapytał się gotującego smołę robot 
nika, czy kogoś nie widział, na co ten od 
parł, że nie. Klatkę schodową, w której 
mieszka, uważa Gruszczyński za nader 
dogodną do dokonania napadu, gdyż ruch 

Świadek Aleksander Kotkowski przy­
pomina sobie, że w sobotę przed napa­
dem widział jakiegoś osobnika, który k r . 
cii się koło drzwi mieszkania i odczyty­
wał kartkę. 

Świadek Pstrokoński• zeznaje, że kry­
tycznego dnia miał przy sobie Lewko­
wicz zgórą 20 tysięcy złotych. 

Świadek Leon Borowski, wypisujący 
przekazy na poczcie, zeznaje, żc zwracał 
się do niego jakiś osobnik, prosząc p wy­
pisanie przekazu na jeden złoty 20 gro­
szy. W oskarżonym Mielczarku świa­
dek 7. całą stanowczością rozpoznaj-' o 
wego osobnika. 

Rozmowa w tramwpju. 
Kulawińskicgo zna świadek Heinzfó-

wa oddawna, z którym pracowała w wy 
dziale przekazowym, gdzie przed rokiem 
pracował również Lasocki. Krytyczne­
go dnia po południu jechała p. Heinzlowa 
t ramwajem z p. Lasockim. Czytali on' 
właśnie dodatek nadzwyczajny o doko­
nanym napadzie na pocztyljona Lewko­
wicza. Lasocki w pewnej chwili rzekł 
do świadka Heinzlowej, żc jest moralnie 
przekonany, że 

nie kto inny tylko Kulawiński jest 
sprawca napadu. 

Zapytany przez świadka, dlaczego 
tak sądzi, odpowiedział Lasocki, że przed 
rokiem prowadził z Kulawińskim rozmo­
wę, w której ten zwierzył mu się, że zna 

sposób łatwego dojścia do pieniędzy. 
I •— Wystarczy — mówił Kulawiński 

-— przy pomocy fałszywego przekażą 
zwabić pocztyljona w odpowiednie miej­
sce, zasypać mu solą oczy, ogłnszyć i c-
debrać pieniądze. 

— Nazajutrz po rozmowie z Lasockń* 
spotkałam Kulawińskiego na ulicy. Pro­
ponował mi pożyczkę. Wyjal banknot, 
nie wiem jednak, czy na 50, czy na 100 
czy na 500 złotych, Odmównłaro. 

— Nazajutrz w Wnrze dowiedziałam 
sij>, że Kulawiński był u dyrektora ! pro­
sił o zwolnienie. Zrozumiałam wówczas 
Że :V'r 
ma to związek z uapadeni na Le-wkwwł-

cza. 
Wahałam się zrazu, lecz później posziam 
do dyrektora i opowiedziałam o swera 
spostrzeżeniu i o rozmowie z Lasockim. 
Było to 18 dnia po napadzie. 

Następnie zeznają świadkowie: Leou 
Tyli, Antoni Felicjaniak, Władysław Je\» 
czyński i Władysław Paluszek, wywia­
dowcy wydziału ślcdczern. obrazując w 
jaki sposób ustalono, że sprawca napadu 
był Kulawiński, oritz przedst:>v ; '~ prze­
bieg dochodzenia, w trakcie którego Ku­
lawiński przyznał się do dokonania napa­
du na Lewkowicza i wskazał na Mio1 

czarka, jako na współsprawcę. 

Przebieg śledztwa. 
Doniosłą wagę dla przewodu sądo-

\\ ego mają zeznania świadka komisarz* 
Stanisława Weyera, naczelnika wydifia 4 

łu śledczego. 
~- Policja stanęła przed zadaniem bar­

dzo trudnem —• zeznaje świadek Weycr , 
— dowodów żadnych nie było, główny 
świadek, a zarazem ofiara zbrodni, Lew­
kowicz, nie był zdolny do składania ze­
znań. Okoliczności jednakże, jak wysta­
wienie fikcyjnego-przekazu dla muzcuit 
miejskiego, w celu, zwabienia pocztyljo­
na do mało uczęszczanej klatki schodo­
wej nasunęły mi wniosek, że sprawcą 
napadu, a w każdym razie współspraw­
cą była 
osoba dobrze obeznana z manipulacjami 

pocztowemi, 
najprawdopodobniej sama pracująca ua 
poczcie. Poprowadzone w tym kierunku 
dochodzenie doprowadziło do ustalenia, 
że sprawcą napadu jest nic kto inny, jak 
Zygmunt Kulawiński,- woźny urzędu po­
cztowego. Wydałem polecenie areszt o 
wania go 

akurat w sama po ić 
bo przed zamierzonym Wyjazdem do A-
meryki. 

W toku badania Kulawiński przyznał 
się do dokonania napadu i wydał Miel­
czarka. Aresztowany Mielczarek na p \ -

Dokończeuie na str. 6-ej). 
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Sprawcy napadu na listonosza Lewkowicza orzed sądem. 
(DOKOŃCZENIE). 

tanie, co zrobił z młotkiem, odpowiedział 
że wrzucił go do dołu kloacznego 

przy ulicy Kopernika 10. Część pienię­
dzy zaś, pochodzących z podziału łupu, 
ukrył w komórce w swem mieszkaniu, 
W słoiku, który zakopał podczas rewizji. 
Słoik ten istotnie znaleziono. 

Przy Kulawińskim w chwili areszto­
wania znaleziono dwa banknoty po 100 
zł., nowy zegarek, miał na sobie nowe 
spodiuc. Znaleziono przy nim również 
kartę towarzystwa okrętowego na prze­

jazd do Ameryki, 
świadectwo moralności, potwierdzone 
przez komisariat rządu oraz zaświadcze­
nie magistratu, że 

nie zalega w podatkach. 
Podczas rewizji w bucikach Kulawińslcie 
go w wydrążonych przez niego obcasach 
znaleziono większą sumę pieniędzy w do 
larach amerykańskich. Zapytany, czy 
zna Lasockiego, odpowiedział twierdzą­
co, zwalając na niego winę za to, iż 

podał mu ideę napędu. 
Następnie zwalał winę na Mielczarka, że 
to on uderzył Lewkowicza młotkiem, 
sam zaś porwał leżącą teczkę z pieniędz­
mi i z nią uciekł. 

I tu dochodzin^ do sprzeczności w 
zeznaniach obydwu oskarżonych. Kula-
Wlfiski twierdzi, że Mielczarek uderzył 
Młotkiem Lewkowicza, Mielczarek zaś 
że uczynił to Kulawiński. 

A teraz jeszcze jedna ciekawa rzecz: 
gdy wróciłem 24 lipca z urlopu, udałem 
się do szpitala, w celu zabrania Lewko­
wicza na mieisce zbrodni, mając nadzie­
ję, że może w ten sposób zdołam w nim 
wskrzesić pamięć o wypadkach dnia krv 
tycznego. 

Wchodząc do szpitala zapytałem Lew 
kowicza, czy wie kto ia jestem, wówczas 
Lewkowicz odpowiedział: 

— Ja pana znam, pan jest komisarzem 
i mieszka na Zachodnie!. 

Przewiezienie Lewkowicza na miejsce 
zbrodni nie dało żadnego rezultatu pozy­
tywnego, gdyż nie mógł on sobie przy­
pomnieć nic absolutnie z tego, co przeżył 
w klatce schodowej, przed drzwiami 
muzeum po uderzeniu go młotkiem w 
głowę przez napastnika i bezpośrednio 
przed uderzeniem. Z powyższego hiflz-
ua wyciągnąć wniosek, że Lewkowicz 
do moirfentu zbrodni wszystko pamiętał. 

Druga sprzeczność w zeznaniach os­
karżonych to kwestja ilości młotków. Ku­
lawiński zeznał, że młotek był tylko je­
den, podczas gdy Mielczarek twierdzi, że 

młotków było dwa. 
Dalsze zeznania Zygmunta Kulawiń­

skiego i Mielczarka doprowadziły do a-
resztowanla Wiktora Kulawińskiego 
który bratu swemu pomagał wymieniać 
złote na dolary i wymienione pieniądze 
zakopać na cmentarzu w Zarzewie. Tam 
pieniądze owe po 6-krotnym badaniu 
Kulawińskiego istotnie zostały znalezio­
ne, teczka zaś z przekazami zaś wyko­
pana w lesie Konstantynowskim. 

Nowa prokuratora. 
Następnie zabiera głos przedstawiciel 

oskarżenia publicznego, prokurator ka-1 
moralny Feit. | 

Dnia 11 lipca b. r. dokonano w mie­
jcie naszem zuchwałego napadu rabun­
kowego na pocztyljona, który to napad 
odbił się głośnem echem w całem społe­
czeństwie. Energiczne poszukiwania pro \ 
wadzoue we wszystkich sferach nie da-1 
ly niestety narazie żadnych wyników.' 
Po dłuższym dopiero czasie policja u- J 
•italila, że napadu dokonał woźny pocz- ' 
towy Zygmunt Kulawiński. Aresztowa-. 
ny przyznał się do popełnienia zbrodni. 
Udział jego w napadzie nie ulega żad­
nej absolutnie wątpliwości. I 

Z zeznań świadka Lasockiego wyni­
ka, że Kulawiński już od dawna nosił się 
z zamiarem dokonania napadu rabunko­
wego. Zbrodnia popełniona przezeń jest 
wynikiem pewnego kierunku Jego wy-

ślenla. 
On był promotorem zbrodni, a nie Miel­
czarek, który nigdy z urzędem poczto­
wym nie miał do czynienia. Tylko Kula­
wiński orientował się dokładnie w wy­
borze dnia i miejsca napadu. Samo skie­
rowanie pocztyljona do domu dogodne­
go dla dokonania napadu mógł przepro­
wadzić tylko Kulawiński, który znał się 
na manipulacjach przekazowych. 

Oskarżony Mielczarek usiłuje zmniej 
szyć swój udział w zbrodni do minimum 
udaje naiwnego, mówiąc że myślał, iż 
Kulawińskiego adw. Wodziński 
gdzie ma otrzymać pracę i że dopiero 
w ostatniej chwili zorientował się że 
chodzi tu o napad. Tłomaczenie to jes' 
absolutnie niezrozumiałe. 

A teraz: 
kto z nich uderzył pierwszy? 

Najprawdopodobniej Mielczarek. Czy u-
derzenie miało tylko ogłuszyć ofiarę, 
czy też oskarżeni zamierzali ją zabić. 
Bezwzględnie pewne jest to drugie. Idąc 
na klatkę schodową, wiedząc że Lewko­
wicz zna Kulawińskiego i może w przy­
szłości go wydać, czy chcieli go ív'-kn o-
głuszyć ? 

Nie! 
Oni chcieli go zabić. 

I dlatego uderzyli gó nletyłko raz je­
den, a kilka razy. Myśleli że go zabili 
i dopiero późnie) z gazet dowiedzieli się 
o tem, że żyje i przychodzi do zdrowia. 
Lewkowicz zaś napewnoby umarł, gdy­
by nie natychmiastowa pomoc. 

W konkluzji swych wywodów żąda 
prokurator dla oskarżonych: Zygmunta 
Kulawińskiego 1 Mielczarka 

kary śmierci, 
bo przecież nie uniknęliby jej, gdyby się 
odbył nád nimi sąd doraźny, więc mają 
uniknąć jej tyłko dlatego, że byli schwy­
tani w parę dni później po terminie, 
przewidzianym dla postępowania doraź­
nego? 

A Zresztą kara musi mieć chafaikter 
odstraszający, by urzędnicy państwowi, 
roznoszący pieniądze-skarbowe nic byji 
narażeni na napady rabunkowe. Co do 
Wiktora Kulawińskiego prokurator żąda 
jak najitfzykładtncjszego ukarania go. 

Nowy obrońców. 
Głos zabiera obrońca oskarżonego 

Kulawińskiego adw. Więckowski. 
Zdaniem obrońcy oskarżenie opiera 

się ná hypotezie, że obydwaj współdzia­
łali w napadzie. 

Wobec tego że, chodzi o najsurow­
szy wymiar kary przewidziany w ko­
deksie, sąd powinien być bezwzględnie 
przekonany o ich wspólnej winie. Proku­
rator zaś szedł po linii zeznań świadków 
albo tego, co słyszano ód oskarżonych. 

Wierzyć należy zaś tylko tym okoliczno 
śclom w zeznaniach oskarżonych które 
się wzajem pokrywają. 

Adwokat Kobyliński powołuje się 
na dodatnią opinję jaką o Mielczarku 
wydali świadkowie, którzy znają go od 
lat kilkunastu, prosi sad o traktowanie 
oskarżonego Mielczarka subiektywnie. 

W dzisiejszych czasach w pogoni za 
kapitałem 24-letni młodzieniec odzna­
czający się chwiejnością charakteru i 
słabością woli mógł podpaść 

pod wpływy demona Kulawińskiego, 
który oddawna już nosił się z zamia­
rem dokonania napadu. Kulawiński na­
trafił na moment, gdy Mielczarek został 
zredukowany 

ZjaWIła r % wódka, kina fundowane 

TEATR WIEJSKI. tam 
„Kredowe kolo", grane dotychczas 2- ™l 

przy doszczętnie wyprzedanym teatrze ' " r l , 
musiało w czasie najbliższym — z powodu V'^ 
gotowanych sztuk z wielkiego repertuaru i l' 
cla w nich artystów — zejść zupełnie z 
Przedtem sztuka grana będzie dwukrotnie * 
żącyin tygodniu (dziś I w niedziele) oraz r-i'- •. 
den w tygodniu następnym (wtorek). l , z i s 

popularne. . yr. 
„Dar poranka" z Karoliną Lubieńska ' 

Ziembinskim w rolach naczelnych grany yjnB 
jutro, t. j . w środę, i w soboto wieczorem. ^ 
popularne. 

„DZIADY". 
przez Kulawińskiego, jedrtem słowem 
zaczęło się usidlanie człowieka pozba-, 
wionego woli To, że Mielczarek ^ ^ Ä ^ Ä S ? c e n a c h p n p u h m 

niał rozkaz zamiast Kulawińskiego wy 
nika z chęci odwdzięczenia mu się za 
Udzielanie pożyczki 
stwa. 

Nie ustalono czy Mielczarek był fi­
zycznym sprawcą napadu. Młotek, któ­
ry znaleziono nic należy do niego. Po-
w'tiny były być na nim ślady krwi, któ­
rych nie znaleziono. Mielczarek poszedł i 
z Kulawińskim. bo ufał zapewnieniom jer I 
go, że 

nie chodzi o zabicie czławleka. 
Charakter narzędzia zbrodni odpo­

wiada zresztą jego celowi. Chcieli Lew-
ikowicza ogłuszyć. Powołując się na c-
koliczności łagodzące, 
obrońca apehijte do s?rca sędziów, pro 

i W odpowiedzi na liczne zgłoszenia a r e ł ^ 
i to mickiewiczowskie grane będzie raz Je. aj. 
' wieczorem w piątek po cenach popularny"1-
lety od dziś do nabycia. 

TEATR KAMERALNY. 
Z powodu zśjęcia w repertuarze vaJ**l 

inne dobrodziej-j skim znakomity artysta Junosza-StępowsK » 
dzle mógł wystąpić w swoje popisowej roli » 
kilka razy do soboty wieczorem włącznie.. jn 

Początek przedstawień „Azals" o godz. 9 I 
czorem. . Jk 

Kasa do 7 wiccz. w cukierni QostoW s K ™ 
później przy wejściu do teatru. 

TEATR POPULARNY. 
ł?rżez cały tydzień bieżący, codzienni*-• 0 A 

dzic mógł wystąpić w swojej popispwej roli h 
wnej wystawie dekoracyjnej, 3-aktowa '"'^ 
ka „Gri-OH"„ uroztnalcótia występami » , c Z 

natiego duetu baletowego. 

. sząc o jak najłagodniejszy wymiar kary. 
ZEBRANIE KLUBU ARTYSTYCZ' j 

NEOO. 
Wczoraj w Qalerji sztuki odbyło Po mowach obrońców sad zarząJza 

przerwę do czasu ogłoszenia wyroku 
W międzyczasie na sałi rozgry >;ają 

s:ę 4 rozdzierające s c e n y. Matka < ̂ S-JLil^L^ 1!.! c c l o T . K ' . 1 no 1 
Mielczarka i żona Kulawińskiego płaczą 

plenarne zebranie członków Klid"1 m 
' tystycznego w Łodzi. Po dłuższej "8 

i bory dały następujący rezultat:, 
spazmatycznie, zarówno 'oskarzèiìilak ' ¡ S d l ^ r A L Í 1 ^ ¿ f e n í^ftSP 
i publiczność z napięciem oczekują wy 
roku 

we, dyr. Gorczyńskiego, art. rzezi* 
bełskiego, red. Olszewsk iego . . j 
TaHowskicgó i sędziego WHcckjS 
Do komisji rewizyjnej weszli PP- :.tó 

| Jagoszewski, dyr. Oberfcld I red; N 

Po iednogodżinnej naradzie, 0 godzi- j s c r c t ' g 

nie 8-eJ wieczorem, przewodniczący sę­
dzia Kozłowski ogłosił wyrok, którego 
mocą Zygmunt Kulawiński i Hieronim 
Mielczarek skazani zostali na 15 lat 
ciężkiego więzienia każdy z pozbawie­
niem praw, zaś Wiktor Kulawiński na 
dwa lata więzienia. 

Czy wiesz, co to Jest gaz bojowy. " 
cy, żrący, parzący? 

li 

Czy wiesz na Jakie męki Jesi 
żony w wypadku ataków gazowy^'1' 

Czy wiesz jak się bronić uH*57' 
czasie ataków gazowych? J 

Czy wiesz jak masz zafiezpl^i 
swoja rodzinę przed działaniem Ua 1 

Kulawiński przyjął wyrok z e spoko- trujący cli V 
* * . . » \ L tliii - ~u Jeśli kochasz swoją Ojczyzn*., 

jem uśmiechając się nawet, Mielczarek c h c e

J

g ż J ą w | d z I e ć , wlctM*! 
wybucha spazmatycznym płaczem. Pod napisz się na członka I zautteresw 
silną eskortą oskarżeni zostają wypro-, sprawami T. O. P. 
wadź .Mii t sali w Celu przewiezienia ich' 
do wiezienia przy tillcy Kopernika. 

W klatce schodowej żona Kulawiń­
skiego, na widok męża skutego w kaj­
dany, dostaje ataku histerycznego. <r). 

Dr. med. Jan Polak 
c h o r o b y w e w n ę t r z n e 

przyjmufe od 4—6. 
Andrzem 43, tel. 64-21 

PODZIĘKOWANIE . 
W s z y s t k i m , k t ó r z y r a c z y l i o d d a ć o s t a t n i ą 

p o s ł u g ę 
B. P. 

Jerzemu Hirszberi 
s k ł a d a t ą d r o g a s e r d e c z n e p o d z i ę k o w a n i e 

: t ń . 

Ł powodu śmierci społwłaściclela Urmv R Biedermann 
ś i" 0 

ROBERTA BIEDERMANNA 
wyrażamy Rodzinie nasze szczere współczucie 

Dom H a n d l o w o - K o m i s o w y 

Świadectwo ubó^ 
dla bezpłatnego prowadza' 

sprawy sadowe' 
Osoby niezamożne, które ze x V , c d 

du im brak środków materialnych l\J 
Iw stanie wytoczyć skarg sadO)|| 
mogą swoje spraWy we wszystó*ffl| 
stancjach prowadzić bez żadnych $ 
tów przedstawiwszy <Uviade^t\V$.a| 
stwa. 

Wspomńiattt świadectwo ^Łt 
Wydział opieki społecznej maglsU'3 a 
Lodzi, które to świadectwo ^vi""!.| 

Iwierać dokładne dalie o stanie i ' , a 

wym petenta, dochodzie i położę" 
dżińnem. ., m 

Całe postępowanie o uzyska'".''^ 
wa ubogich Wolne jest od wszelkie' 
tów sądowych, a ikxlauia o wyday^ff 

mżenia wolne są od opłat stćttipwj 

M A B U O O W 

m m m j r I i m < f * f t 

o z i * p o raz o s t a t n i ł 

l ' .świadczeń, jak również samo 
. do l f 

P r a w o tbogich służyć będzie „e 
A p rawy w której zostało p r zyy l j i i 
tylko do czasu, dopókii zmiana ^ Mji 
majątkowym osoby, której to Xm 
przyznane zostało, nie umożliwi J e j 

czenia kosztów. , m(P 
Peteht do skargi powodowe! ^ t i £ 

świadectwo ubóstwa 1 prosi l' ^ 
Wśzystkłertl Sąd o przyznanie ni" 
ubogich. f 

Sad na bosiedzeniu przyzna^ \ ! 
w o ubogich petentowi 1 wtedy c^ (oh 
stępowanie sądowe Jest bezpłat" e ' 

Wielki dramat W li aktach % życia 
największego hulaki nn świecie p . l 
W rolach gló*nycH 
genialny tragtk świata 

„Strąciły go w przepaść kob**» 
« J o h n Barry i n o « * e 

Pocsątćk seansów w dnie n o w t f t n t * - O - k ł f s t r a i w m f 0 ^ « » n t>*A hmrułm t» R. K A N T O R « 

który B w ą gra brzewyż«zn w i e l k e g » artystę \\imo*e£jfi 
Conrada Vesdta i p . e k n a M a r j / J / 
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a á H «SS» H 

„Kto przenikn>e tajemnice serc kobie* 
' cycb kto zbada przepastne puszcze, 

po których krąży miłość?* 

P o t ę ż n y f i l m t r a g i c z n i e j m i ł o ś c i d o u p a j a j ą c o p i ę k n e j k o b i e t y p o d t y t u ł e m 
w 

p r z e d s t a w i a w s t r z ą s a j ą c e d z i e j e d w u c h p r z y j a c ' 6 ? , k t ó r y m z a z d r o ś ć z a w ó d s e r c o w y w k ł a d a 
b r o ń b r a t o b ó j c z ą d o r ą k . C l S c e n a r u s z w e d ł u g z n a k o m t e j p o w e ś c i H e r m a n a S u d e r m a n n a . 

Główną rolę Kusłcielki dla litórei mężczyźni stawia ą życie na kartę 
g r a f a s c y n u j ą c a z m y s ł o w a p i ę k n o ś ć 

b r o ń b r a t o b ó j c z ą d o r ą k . 

G R E T E G A R B O 
„ S y m f o n i a Z m y s ł ó w " ? t i ł C " 3 ^ p o d , ó ż w „ S y m f o n j a Z m y s ł ó w " f f i S * ^ ^ 

„ S y m f o n j a Z m y s ł ó w " ^ T I S ^ ^ Í X ^ S S . . S y m f o n i a Z m y s ł ó w " * Ż d ^ % £ V
e

^ ^ 
* L ' 1 I 

..S.mfon a Zmysłów" *^f:L^u" 

POCZĄTEK O GODZ. 4 30 PO POŁ, 

*9zekucje p o d a t k o w e j 
f°ZDoczną się w dniu jutrzejszym^ 

w dniu dzisiejszym mija termin u'sz 
a całego szeregu zaległych i bieżą-
podatków, a m, in. drugiej raty po-

gruntowego, podatku od nierucho 
^ 5 c i , pierwszej polowy raty, wyzaaczo 

na poczet zaległości podatku mająt-
i°vvego w wysokości 0, 8 proc. wartości 
, Wku (przeciwko płatności tej wnio-

jak podaliśmy w swoim czasie Stow. 
^ f t t > rykamtów Przem. Włók. protest , ja-
i.0 nieprawomocnie wydanemu — do 
piw. Trybunału) itd. 
i Ponieważ do tej ostatecznie) należno 
$ Podatkowej nic ma zastosowania 
i *dn, terminu ulgowego, przeto będzie 
. energicznie egzekwowany już poczy­
tał?0 ° ^ ^ n ' a l u t r z e j s j i ego . Z drugiej jed 

strony stosowane będą wobec ubo-
j. 11 płatników pewne ulgi, prze widzi a -

Przez władze skarbowe. 

*10 

PROF. BAZEWICZ W ŁODZI. 
*. W dniu wczorajszym redakcje ..Ex-
ETOSu" odwiedził prof. Bazewlcz, zna-

*e swych prac kartograficznych oraz 
Bliższe 

i y w a f e l y , broA sit i 
reionach, epruwetkach i zlewkach kryje się groźba 

straszliwej śmierci. 
Poruszając zagadnienie wojny gazo- j w czerwcu 1915 r. w pociskach, miota-

wej z punktu widzenia jej his torycznego czach min oraz drażniącego bromku ben 
rozwoju, nie będziemy sięgać do pra- zolu w pociskach ar tyleryskich. Lipiec 
wzoru tej walki, ale ograniczamy się do 1915 r. ujawnia nowy gaz wybitnie du-
ir.totnej jej postaci, ujawnionej w latach \ szący chloromrówezan metylu, rzucany 
1914—1918, a więc w oKresic wojny 
światowej . 

P rzed wojną światową wprowadza 
Austrja, już w r. 1913 pocisk; napełnione 

przez Niemców również w pociskach. 
Koalicja odpowiada niebawem na na 

pady, fabrykując ciekły chlor i inne ga­
zy trujące. Duszący czterochlorosiar-

łzawiącym olejkiem i raz tylko stosuje czek węgla stosuje w e wrześn iowych przez t. zw. „Stiinck - Biichscn". Fran­
cja fabrykuje i raz tylko stosuje przed 
wojną t. zw . . .Cartouches suffocantes", 
pociski napełnione bromooctanem etylu-
Izawiącyin. Niemcy zaś stosowali w cza 
sic pokoju „Ni - Geschosse" . Pociski s to 
sowane przed wojną, nic mieściły w so­
bie substancji trującej i nie miały s łużyć 
wojnie. W napadach swoich, użyli poci­
sków o treści nietrującej z przymieszka 
dwuanizdyny, drażmącej drogi odde­
chowe . 

Dr. ^udzyńska -Ty l iń ska . na kongre­
sie pokoju w Waschingtonic opowiada, 
że b y t # świadk iem 'za t ru tych w stycz­
niu 1915 r. gazami bromowymi , pod Bo-SSly dótycS' TefwW^a "mowem, Zaznaczyć należy, iż zatrucia <^ł^^ij^t^ P , t c miały, też miejsce pod Ł o d z i ą j nad 
Pilicą. W t e d y Niemcy stosowali 15-cen 
tyme t rowe pociski, zwane „12 'l'. Ge­
schosse". 

Zsiniałe twarze — mówi Budzyńska 

atakach w Szampanji i pod Artois 
Wojna gazowa prowadzi do wyna le ­

zienia i udoskonalenia maski gazowej , 
ś rodków obrony i ta okoliczność zaś do 
s tosowania coraz nowych gazów i me­
tod tej walki. 

Różnorodność gazów trujących wpro 
wadzą ich podział : na duszące, drażnią­
ce, trujące i parząco-żrące. zależnie od 
ich fizjologicznego działania. Pod koniec 
wojny s tosowane gaży parząco-żrące 
posiadały działanie zwiększone gazów 
bojowych uprzednio s tosowanych . 

Trak ta t wersalska wzbrania Niem­
com fabrykacji gazów, p łynów duszą­
cych i trujących, ich przywozu, lecz od­
nośne postanowienie w prak tyce jest 
me do przeprowadzenia . 

Z możliwościami wojny chemicznej, 
liczą się wszystkie pańs twa. J a s k r a w y m 
tego przykładem jest utworzenie w U. S. 
A', osobnego ministerstwa broni chęniicz 

— zaskrzepła krew w, ustach i w uosie, ^ n e j z głównym I olbrzymim laborator-
powykręcane nogi | ręce, świadczyły o; j u r n \ zakładami w Egdewood. Bcz-
okropnej śmierci tych żołnierzy 

Właśc iwy napad, od którego de fac 
sprzecznie każde pańs two posiada spe­
cjalne laboratorium i szkoły broni d i e ­

to liczyć należy początek wojny ga io - imiczne j , tak wojskowe jak i cywilne. 

IllBlORMK 5-iampowy 
TYP 3 LE I I T D 

W|*az z lampami U 1 i i 
zł. 240 — a « • • « • 

„ E N E R G J A " 
* d z , u l . P i o t r k o w s k a Nz 5 6 . 

G ^ O O O O O O O O O O O O O O O O O E O O O O O O O O B C 

Ewa Tageiichtówna 
Artur Gilles 

zaślubieni 
1 Erlacli Niederoesterreich. 

\ • L ( Ì > O O O E O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O O E 

wej, wykonują Niemcy 22 kwietnia 191 r, 
roku przy pomocy fali gazowej chloru 
w. okolicy Yprcs wc Flandrji. Asumpt 
do tego dają profesorowie Ncrnst. Ha­
ber i ich asystenci , stawiając konkretne 

| propozycje dowództwu niemieckiemu. 
Pomimo sceptyzmu. z jakim trakto­

wano możliwość takiego napadu, usta­
wiono na odcinku 6 klin. ogółem 0 tys. 
baionów ze s tężonym chlorem — łącznej 
wagi 180 tysięcy klgr. i w postaci chmu-

j ry wypuszczono go na okopy wojsk ko­
alicyjnych. Kfckt był straszny, gdy i mi­
mo zaledwie 15 minut t rwania ataku pa­
dło po stronie koalicji 5.000 osób, two­
rząc wyrwy w pozycjach koałjautów na 

I kilka kilometrów wszerz i wgłąb. 
Drugi napad niemiecki był wykona­

ny pod Sochaczewem przeciw wojskom 
rosyjskim w maju 1915 r. Zginęło wtedy 
15 tys. żołnierzy. 

Rozpoczyna się użycie innych ga­
zów prócz chloru, jak duszącego rów­
nież bromu rzucanego przez Niemców 

I n i J. REI6KER i S-ha 
Ł Ó D Ź , 

Hotrhowsk 14Z. Te l 15-57 
Ż ą d a j c i e n a s z e g o k a t a l o g u 

i r o w e g o c e n n i k a ! 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek 
15-go listopada1/ 

P R O G R A M S T A C J I W A R S Z A W S K I E J 
12.00 — S Y G N A Ł C Z A S U I K O M U N I K A T Y : L O T N I C Z O -

M E T E O R O L O G I C Z N Y , P A T - A , O R A Z N A D P R O G R A M . * 5 . O D 
—15.20 — K O M U N I K A T Y : G O S P O D A R C Z Y . ^ M E T E O N I • > • 
G I C Z N Y , P A T - a , N A D P R O G R A M . 1 r,.on—fTi.25 - c:,-
C Z Y T : „ W Y D A R Z E N I A W R O S J I przed D Z I E S I Ę C I U , !S 
T Y . C Z . 1 1 " ( Z C Y K L U ( O D C Z Y L Ó W O R G A N L Z O W A U Y C F I 
P R Z E Z M I N I S T E R S T W O S P R A W Z A G R A N I C Z N Y C H ) . — W \ 
G T O S I D R . S T E F A N L I T A U E R . 1 6 . 2 5 - 1 6 . 4 0 — Ńad-
P R O G R A M I K O M U N I K A T Y . 1 6 . 4 0 — 1 7 . 0 5 O D C Z Y T : 
„ L O T N I C T W O W Ż Y C I U S P Ó L C Z E S N E M " -• wyfitosj 
P U T K . F E L I K S B O Ł S U N O W . S K I . 1 7 . 0 5 — 1 7 . 2 0 - K O ­
M U N I K A T Y P A T - A . 1 7 . 2 0 — 1 7 . 4 5 — T R A N S M I S J A / 
K R A K O W A . O D C Y T : „ E K S P E D Y C J A P O L S K A D O Azji 
M N I E J S Z E J " - - W Y G Ł O S I D R . L U D W I K S A W I C K I . 17.-1.: 
— 1 9 . 0 0 — K O N C E R T P O P O Ł U D N I O W Y . Wykonawcy: 
O R K I E S T R A P . R . P O D dyT. J Ó Z E F A O Z L M L Ń S K I E G O . 
M A R I A W I Ł K O M I R S K A ( A K O M P A N I A M E N T , ) . K A Z I M I E R Z 
C Z C K O T O W S K I ( Ś P I E W ) , K A Z I M I E R Z W L L K O Ł N I R S K I 
( W I O L O N C Z E L A ) . 19.35_2o.00 — T R A N S M I S J A z P O ­
Z N A N I A . O D C Z Y T : „ U W O R Y I P A Ł A C E W I E L K O P O L S K I " 
( D Z I A Ł : „ K R A J O Z N A W S T W O " ) — wygłosi D R . J A N 
K L I A R S K I . 20.30 — K O N C E R T W I E C Z O R N Y . W P R Z E R ­
W I E B I U L E T Y N „ M E S S A G E R P O L O N A I S " W Języku F R A N ­
C U S K I M . 22.00 — S Y G N A Ł C Z A S U I K O M U N I K A T Y : lo-
T N I C Z O - M E T E O R O L O G I C Z N Y , P O L I C Y J N Y . P A T - A . . sp > T 
T O W Y , O R A Z N A D P R O G R A M . 22.30—23.30 — T R A N S 
M I S J A M U Z Y K I T A N E C Z N E J . 

Z pośród sąs iadów naszych, najpo­
tężniejszym przemysłem chemicznym 
dysponują Niemcy, zaopatrując przyjem 
i szkoląc w użyciu broni chemicznej lit-
winów ;' bolszewików, oraz innych w r o ­
gich nam sąsiadów. Czesi posiadają dwa 
baony chemiczne i 6 szkół gazowych o 
sześciomiesięcznym kursie. Bolszewicy 
zaś mają wyćwiczone w y b o r o w o 4 puł­
ki chemiczne i prowadza wśród społe­
czeństwa i wojska, niekiedy nieprawdo­
podobną w skutkach i sposobie, ener­
giczna agitację. 

W większych osiedlach i miastach u-
rządzanc są w Bolszcwji kursy dla lud-
iości cywilnej. 

W laboratorjach i w retortach, epru-
wetkach i z lewkach, w nieznanych 
związkach chemicznych, kryje się groź­
ba straszliwej śmierci, Zaś w świadomo­
ści niebezpieczeństwa i przygotowaniu 
obrony celowo i wy t rwa le , leży ochro­
na życia i mienia wszystkich obywa­
teli. 

7 
OMND-IIOIUU. 

PROGRAM S T A C J I Z A G R A N I C Z N Y C H . 

N L A P O L . 1 . 5 K W . 1 3 . 0 0 — 1 4 . 0 0 — K O M U N I K A T 
R Z Ą D O W Y . G I E Ł D A . W I A D O M O Ś C I Stefani, 1 7 . 0 1 ) 
— B I U L E T Y N M E T E O R O L O G I C Z N Y . Wiadomości Sir­
I A N I . P O M N I K I N E A P O L I T A Ń S K I E . Izba Hąndlown 
N E A P O L U . 1 7 . 1 0 — K O N C E R T U R O Z M A I C O N Y . J P . 3 H 
2 0 . 5 8 — K O M U N I K A T R Z Ą D O W Y , R A D J O K R O N I K A , K O ­
M U N I K A T I N S T . „ P O P R A C Y " , W I A D O M O Ś C I S T E F A N I , 
K R O N I K A S P O R T O W A . 2 1 . 0 0 — K O N C E R T S Y M F O N I C Z ­
N Y : I ) Beethoven: C O R I O L A N : U W E R T U R A , 2 ) C Z A J ­
K O W S K I : P I E R W S Z A C Z E Ś Ć S Y M F O U J I 6 - C I . 3 ) L I S Z T : 
R A P S O D I A W Ę G I E R S K A N R . 6 . 2 1 . 3 0 — T R A N S M I S J A 
Z J E D N E G O Z T E A T R Ó W . 2 2 . 3 0 S Y G N A Ł C Z A S U . 2 2 . 5 5 
K A L E N D A R Z . 

K O P E N H A G A 3 7 7 N I . KALUNDBORG 1 1 5 3 . 8 . 
I 5 . . 0 0 - 1 7 . 0 0 — K O N C E R T . T S . O O — O D C Z Y T . 1 9 . 0 0 
— P R A S A . 1 9 . 1 5 — S Y G N A Ł C Z A S U . 1 9 . 3 0 — Od­
czyt. 2 0 . 0 0 — 2 1 . 1 5 — K O N C E R T K L A S Y K Ó W : 1 ) K R I E -
G E R : S U I T A , 2 ) Ś P I E W : Bacìi, H A N D E L , 3 ) S T A M I ' . : 
Trio op. 4, 4) Śpiew. 5 ) Telemann: Suita. 2 i . 2 ( 
— K O N C E R T P O P U L A R N Y . 

OTWARCIE TEATRU REWJI „RAJSKI PTAK" 
Dziś, we W T O R E K , 1 5 L I S T O P A D A , w S A L I K I N A „ L M -

P C R J A L " , U L . Z A W A D Z K A 1 6 . N A S T Ą P I O T W A R C I E N O W E ­
G O T E A T R U R E W J I I O P E R E T K I „ R A J S K I P T A K " . Dana 
B Ę D Z I E W E S O Ł A R E W J A W 1 7 O B R A Z A C H T O M A I Wla-
S T A P . T . „ G D Y D Z I E W C Z Y N K I I D A S P A Ć " , grana w 

| W A R S Z A W I E w T E A T R Z E „ ( J U I P R O Quo" Z N I E B Y W A -
T E F F L P O W O D Z E N I E M . W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H W Y S T Ą P I Ą 

, P P . B . H A L M I R S K A , Wąsowiczównn O R A Z U R O C Z A L. 
( U K S Z A Ń S K A I Z A D R O W S K A I P P . A . K A C Z O R O W S K I 
| ( K I E R O W N I K T E A T R U ) , H . K O W A L S K I ( A R T Y S T A sceny 

L W O W S K I E J ) , 1 . S I E K I E R Z Y Ñ S K I , D A M E C K I , W E R M U N D 
I K I E R O W N I K L I T E R A C K I I I . D O M A Ń S K I , K I E R O W N I K M E ­
D Y C Z N Y Z N A N Y K O M P O Z Y T O R P R O F . P I O T R O W S K I . Ba-
L Ü T M I S T R Z O. P I O T R O W S K I . P O C Z Ą T E K P R Z E D S T A W I E ­
N I A O G O D Z . 9 . 4 5 W I E C Z , C E N Y N A J N I Ż S Z E (cd 1 tl 

D O 5 Z Ł O T Y C H ) . 
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Produkcja Górnego Śląska. 
Stalownie i huty o s i ą g n ę y 8 0 proc. produkcji przedwojennej. 

L 
rConisumcra żelaza i stall ]osl niewąt­

pliwie jednym z najwybitniejszych wskaż 
nikfVw każdorazowei koniunktury. To 
też i stała poprawa sytuacji gospodar­
cze j , j aką od dłuższego czasu w Polsce 
zaobserwować możemy, musiała zna­
l eźć swój wyraz w wzrastającej kon-
sumcji żelaza i siali a tem samem takie 
w stałym -wzroście ich produkcji. Wpraw 
dzie i obecny stan produkcji i zbytu wy­
r o b ó w hutniczych daleki jest jes-zcze od 
wykorzystania tych wszystkich mozliwoś 
ci, jakie przed przemysłem hutniczym w 
Polsce s i ę otwierają, niemniej jednak 
znać już i w tej dziedzinie stały i wyraźny 
p o s t ę p . P r z e z szereg la-t bowiem polski 
przemysł hutniczy a wraz z n.m także 
i przemysł górnośląski pracował w wa­
runkach zupełnie anormalnych, gdyż 
kraj wyniszczony wojną światową i bol­
szewicką ora-z dwukrotną inflacją nie 
był w stanie zaspokoić nawet najkonie-
czniejszego zapotrzebowana w zakresie 
produktów żelaznych. Wobec braku ka­
pitałów i kredytów ruch budowlany mi­
mo, ż e klęska braku mieszkań może ni­
gdzie t a k bardzo nie dawała się we zna­
ki jak w miastach polskich, przez długi 
czas nie mógł ruszyć z miejsca, a tem 
s a m e m konsumeja żelaza dla celów bu­
dowlanych spadła niemal do zera. 

Przemysł przetwórczy wobec ciąg­
łych kryzysów ekonomicznych i wobec 
k a t a s t r o f a l n e g o zmniejszenia się siły na­
bywczej ludności rozwijał się bardzo sła 
b o a tem samem także i konsumeja żela 
za d l a celów przetwórczych była mini­
m a l n a . Wreszcie i najważniejszy konsu­
ment żelaza, jakim wszędzie i zawsze 
jest państwo względnie koleje państwo­
we, w Polsce przez cały szereg lat wo­
b e c ciągłych deficytów budżetowych i 
deficytowej^ gospodarka na kolejach, zmu 
s»zony był ograniczyć swoje zapotrzebo-
waikie do najskromniejszych rozmiarów, 
które nie wystarczały ni wet na należytą 
konserwację istniejących limji kolejo­
w y c h . O większych natomiast inwestyc­
jach, czy to w zakresie kolejnictwa, czy 
r u c h u budowlanego czy w jakichkolwiek 
i n n y c h działach konsumej] żelaza i stali 
n ie mogło być wogóle mowy? a tem sa­
m e m także i produkcja żelaza pozostać 
m u s i a ł a daleko poniżej norm przedwo­
jennych i nie miała żadnych możliwości 
rozwoju. 

Pitzemysł hutniczy Górnego Śląska 
po przyłączeniu tej dzielnicy do Polski 
w czerwcu 1922 r. korzystał jeszcze 
p r z e z półtora roku z ówczesnej wyjątko­
w e j kwnjunktury, wywołanej zajęciem aa 
głębia Ruhry przez Francję, lecz już w t. 
1924, gdy konjunktura ta się skończyła a 
głównym odbiorcą produkcji górnośląs­
kiej stał się rynek krajowy, i tu nastąpi­
ło katastrofalne pogorszenie się sytuacji. 
Podczas gdy jeszcze w r. 1923 wyprodu­
k o w a n o na Górnym Śląsku 408,601 ton 
surówki żelaznej wobec 613.283 t w r. 
1913 i 878,412 t. stali surowej wobec 
1,099.095 t w r. 1913, to już w r. 1924 
spadła produkcja surówki żelaznej na 
263.115 a, a produkcja stali surowej na 
526.931 t. 

Wybuch wojny celnej z Niemcami w 
r. 1920 spowodował chwilowe dalsze po­
gorszenie się sytuacja w górnośląskim 
przemyśle, lecz wzrastająca zwolna, jak 

kolwiek jeszcze bardzo słabo konsumeja 
żelaza na rynku krajowym, pozwoliła na 
wyrównanie szkód, pon esionych skut­
kiem utraty rynku niemieckiego tak, iż 
w ostatecznym rezultacie produkcja że­
laza i stali na Górnym Śląsku nie dozna­
ła większych zmian, jak widać z nastę­
pującego zestawień a. 
Rok Surówka Stal Wyr. 

żelazna surowa wal-
cowniane 

1924 263.115 526.931 424.024 
1925 228.162 541.853 454.701 
1925 267.948 505.086 425.126 

Już jednak' w II półroczu 1926 r. pod 
wpływem konjunktury, wytworzonej 
strojkiem górników w Anglji, sytuacja w 
górnośląskim przemyślo hutniczym za­
częła się widocznie poprawiać, c czem 
świadczy najlepiej następujące zestawie­
nie^ Przeciętna miesięczna produkcja 
stali surowej wynosiła: 

na. G. Śląsku w Polsce 
W I półroczu 1926 30.506 5C.636 
W III kwartale 1926 48.071 73.886 
W IV kwartale 1926 59.432 87.669 

Poprawa rozpoczęta pod wpływem 
śtrejku angielskiego nie uległa przerwie 
po zakończeniu tego strejku, lecz w 
związku z ogólnem polepszeniem się ay-
tuaoji gospodarczej w kraju postępuje 
w dalszym ciągu. I tak wynosiła przecięt 
na miesięczna produkcja stali surowej na 
Górnym Śląsku w pierwszem półroczu 
1927 r. 65.207 t. przyczem rekord -woj 

osiągnęła w marcu, dochodząc do 74,909 
t. Specjalny rekord osiągnęły w tym mie 
siącu Zjednoczone Huty Królewska i La 
ura, których produkcja wynosiła 33.600 
t. a tem samem przekroczyła nawet pro­
dukcję przedwojenną i była wogóle naj­
wyższą, jaką huty te kiedykolwiek w ci ą 
gu swego przeszło 100-letniego istnienia 
osiągnęły. 

Również i trzeci kwartał 1927 r. wy­
kazuje dalszą poprawę i stały wzrost 
produkcji, gdyż przeciętna mies ęczma 
produkcja stali surowej w tym kwartale 
wynosiła 72 783 t. Specjalnie we wrześ­
niu produkcja stali surowej spadła nie­
co, gdyż wynosiła 70.042 t. wobec 74.380 
t. w sierpniu. Natomiast produkcja su­
rówki żelaznej podnósła się z 39.315 t. 
v/ sierpniu na 41 554 t. we wrześniu. Ró­
wnież i produkcja wyrobów walcownia-
nych podniosła się z 54.750 w sierpniu 
na 57.817 t. we wrześniu, a łącznśe z 
półwyrobami z 47.475 na 77.725 t. 

Jak znaczny postęp poczynła popra­
wa sytuacji w górnośląskim przemyśle 
hutniczym świadczy najlepiej następują­
ce zestawienie: 
produkcja wynosiła od stycznia do wrze 

śni a: 
1927 1926 

surówki żelaznej 319.993 184.261 
stali surowej 609 568 321.557 
wyr. walcownianych 454.187 242014 
wyrobów walcown. wraz 

z półwyrobami 642.877 359.129 
Dr. L. FALL. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 14 listopada 1927. 
GOTÓWKA: Dolary —.—. CZEKI: Holandia 

359.75, Londyn 43.44 | t r z y ćwierci , Nowy •J° f K ' 
8.90, P a r y ż ¿5.02, P r g a 26.41 I ćwie rć , Szwajcar­
ia 171.92, Wiedeń 125.75, Wiochy 48.06. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dola rówka 61.50, 10-proc. pożyczka kolejowa 

102.50, 103, 5-proc. pożyczka kouwersyjna 6 .V 5 ' 
63.85, 5-proc. pożyczka konwersy jna ko lc jo* 8 

61.5(J, 62, 8-proc. listy zas tawne B-ku Oosp.idaf 
s t w a Krajowego 92, 93, 8-proc. listy zastawtt* 
Z I E M S K I E zt. 82.50. 4 I pól proc. l isty zas tawne ' 
ziemskie zt. 59.60, 59.25, 8-proc. l isty z a s t a w ^ 
m. W a r s z a w y zł. 82.50, 82.35, 4 i pól preo. Hsw 
z a s t a w n e m. W a r s z a w y zt. 62, 61.50. 

AKCJE. 'i 
Bank : Hand lowy 123, Pol&ki 157.50, 156.7& 

Zachodni 27, Za robkowy 9 1 ; Spicss 105, CzcrsK 
1.12, Cukier 5.75, 5 7 0 , Łazv 0.47, Węgiel 117f"' 
116, Nobel 46*.25, 46, Fir ley 62, 60. Lilpop 40, W£ 
drze jów 10. 9.90, Ortwein 12.50. Pocisk ftfi 
Rudzki 59, 58, S ta rachowice 75. 74, Ursus 14.23; 
Zawierc ie 38, Ż y r a r d ó w 1850, 18.25, BorkoWSKi 
4.10, 4, Haberbusch 160, 161, Sp i ry tus .38, 38.25. 
38, Polus 7.40. Mirków 112. 

Radość życia nie każdemu przypadła w udziale. Nie każ­
dy z nas odczuwa urodę życia w całej jej przepięknej 
krasie. Nie każdy potrafi otrząść z siebie troski powsze­
dnie i spojrzeć z ufnością w przyszłość. Ten tylko, kto się 

życiem cieszy, jest zadowolony i szczęśliwy. 
Tajemnicą tych, co posiedli radość życia znamy: Stara­
ją się oni przedewszystkiem wzmocnić organizm i utrzy­
mać go w stanie zdrowia, zażywając systematycznie 

{omal: 

Miliony ludzi zażywa codziennie Biomalz. Doda on sil i Tobie! 
Biomalz jest to znakomiry w smaku, 
djetetyczny Środek odżywczy, spo 
rządzony z najszlachetniejszego sło­
du jęczmiennego. Zawiera niezbęd­

ne dla organizmu sole (jak sol wap­
niową kwasu glicerynofosforowe 
go )Stanowi o n materiał budulcowy 
dla mierni, krwi. kośćca 1 n e r w ó w . 

B i o m a l z j e s t d o n a b y c i a w e w s z y s t k i c h a p t e k a c h 

i d r o g e r j a c h p o c e n i e Z ł . 5.- ya p u s z k ę 500 g r . 

D r a p i e ż n e i K r w o e r c / e b e s t i e 
Wraz z nikczemną bandą korsarzy staczają szalone walki z bohaterskim 

R o b i n s o n e m w d ż u n g l i 
P o - u t r * e p r e m e r a w KINIE „CZARY" 

dz : «ci i m!odz ; eżv odbędą się spccfalnc scanso po c n ich zniżonych. 
II • "UlMU! III• IM ! • IIIWI IIIMIIMIIWWWIIII IIIIIMI 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy J o r k , 12. 11. B a w e ł n a amerykańska 

Grudzień 19.88—91. s tyczeń 19.94—95, marze* 
20.13—16, lipiec 20.20. 

Nowy Orlean, 12. 11. Bawełna amerykańska-
Loco 20 06. s tyczeń 20.09—13, m a r z e c 20.19—2V 
maj 20.24. hpiec 20.05—10, październik 19.13, er"' 
dzień 20.03—07. 

Liverpool , 12. 11. B a w e ł n a a m e r y k a ń s k a . SO'' 
czeń 10.67, luty 10.64, m a r z e c 10 65, kwIedcB. 
10.63, maj 10.64, c ze rwiec 10.60, lipiec 10.57, sWgl 
pień 10.45, wrzes ień 10.33, październik 10.21, »• 
s topad 10.69, grudzień 10.67. 

Liverpool , 12. 11. Bawe łna egipska Sakcll*' 
ridls. S tyczeń 18.62, m a r z e c 18.70, maj 18.70. 

Aleksandria . 12. 1. Bawe łna egipska. Sake'-
lar ld ls : s tyczeń ot w. 37.45, zauik. 37.57, marzec 
ot w. 37.80, zamk. 37.90, maj zmk. 38.10, l i s t o p ^ 
otw. 37 10, zamk. 37.25. Ashmouni : luty o tw. 28.60, 
zamk. 28.87. kwiecień o tw . 28.95, zamk. 29.12. P«* 
ździcrnfk zamk. 28.05, grudzień o tw. 28.40, z a n * 
2857. 

Znana mia elegaac&lego śmiała 
C H A M P A G N E 

M o n o p o l e 

MAISON FONDÉE EN 1785 

fnportowane z Franci' butelki zaopatrzona 
są w opaskę o b .-irvvaih franctt-sk'ch z napisen-1 

Jeneralne przedstawicielstwo: 
T h e o d o r E t t i & W. B e r g e l 

Kraków. Długa 52 — Wiadeń Hohe Warte 4» 

Dziś otwarcie teatru rewii „RAJSKI PTAK" Dz ś 
Z a w o d z l i a IB W e w t o r e k 15 tt»*o » d a I d t i n a s t ę p n y c h Z a w a d z k a 1 6 
róg Zachodniej o ¿odzin e 9 45 wiccz. ty lko fedno p r z e d s t a w i e n i róg Zachodniej 

Í£%V*n\¡ZES. „Gdy dziewczynki idą s p a c " 

a f mm B I A Ł A S A L A M A N T E U F L A 
• Zachodnia 43. 

• „ A R A R A T " • 
Ostatnie dni I-go programu 

C e n y p o p u i a r n e . 
Początek o godz. 9 15 

^ Kasa czynna od godz 5«ei po poł. j 

Ł c s P n r l u u i a 

G o d e t 
FOLIE-BLEUe 

CHEVALIER PRINTEMPS 
PETITE fLEUR BLEUS 

Wyffeznl Pr.-tdsMw.delo 
M. Cîèpmk I S. Izbickl 

Vtrsovlc, CVujs 50, Ml. 1*324-» 
••I i n . » i é ., 

Światowe powagi lekarskie zalecają dl* 
Diabetyków • e wszystkich koniaków jedyni' 

jaku naturalny produkt, za który gwarantuje 
f i r m a B O U L E S T I N Z C o COGMAC 

hurtowo i dtfaliczn-c: 1 

LEKARZ 
znajdzie okal do ordynacji 

w KRYNICY 
w pensjonacie o 70 pokoacb w centruj 
obok łazienek. — Zgłoszenia kłero**c 

M. SILBERMAMN 
K R Y N I C A , uoste-rest) nte. 

OOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX* 7 

Lek'arz-dentvsta 

TADEUSZ BABAI) 
Ł ó d l N a w r o t l ' « T t l , 

Á 



„ILUSTROWANA RFPïîR! IKA" Str 9 

Aoarat anodowo-zarzenl ->wy S^IBT Wszelkie ba-
t e ' i c i akumulalory z b e l i e ! Nadaje się do Każdego 

rndood' iornilca 

Wył zastępstwo na Polską: 

Radjo - Lloyd 
Łódź, Przeiazd 8, teł. 58-08 

Wie ha Wyprzedaż Owiatdhowa 

2500 PAR OBUWIA 
damskiego i męskiego najnowszych fasonów 
w c e n i e o d 3 5 zŁ d o 5 5 z ł . 

Sfelzner, Weber i S-ka 
PIOTRKOWSKA 141. 

UWAGA: Z powodu likwidacji działów bielizny i firanek, 
polecamy n o c c n a c . i n a j n i ż s z y c h : B I E L I Z N Ę D A M S K Ą 
F I R A N K I , K A P Y , K O L O R Y I t . p . 

Z A K il P Ä N F W i l l a „ J ó z e f a " 
(ul, Chałubińskiego w pobliżu Brystolu) 

P e n s j o n a t S z p i l m a n o w e j 
wWa słoneczna obok lasu, skanalizowana korytarze ogrze­
wane, stale gorąca woda, kuchnia wykwntna na żądanie 

djetetyczna, pokoje obszerne, ceny przystępne. 
O t w a r c i e 1 g r u d n i a 

Jto ?8 listopada wtad. w Łodzi , telefon 7-66 od 4—6 pp. 

Stoczira GdańsKa —Gdańsit 
Sprzedaż okazyjna 

Si lników Elektrycznych 
cclem tpróżnienia składów po nader korzystnych cenach 

z najwyższym rabatem. 
n i ż s z e dane przez nasze biura filjalne, zastępców wprost 

ze 
S t o c z n i G d a ń s k i e j , G d a ń s K 

Łódź, ul. Ewangelicka 14/16, tel. 41-83. 

.IOWY W Ł0D2 
S p o t k a A k c y j n a 

P I O T R K O W S K A Ns 8 6 
Tclelony: 2-59, 8-71. 8-72. 9-73. 

B A N ti~DBVhZO W Y 

Oddziały: Warszawa 1 Sosnowice 

ZAŁATWIA 

IBM. DYSKONTO. IUU1II GIEŁD 
Przyjmuje 

Wkłady Oszczędnościowe 

I 
I 
i 
I 
I 

I WHłady Oszczędnościowe 
\ ^ ^ * l u c i e krajowej i zagranicznej. Jt 

Di kupna n erudì molti 

przeorowi!dziła sie 
6 Sierpnia 1 

(róg Piotrkowskiej) 
T e l . 4 8 6 2 . 

A k u s z e r | a , c h o r 
k o b i e c e , wene­
ryczne (wyłącznie 
u kobiet) i po'ady 
dla kobiet ciężar 

nych, 
HVi— IV; i 3—5; 

niędz. i święta 3—5 

D o k t ó r 

? öOnnny kamienicy p o s z u k u j ą w s o ó l n i k a 
b ^ » e . 0 « e O , e r i y - d l a :ń S. 

O H " składać do 
Fuchs ul. Piotrkowska 50. 

a Hi 57. 

t l O S M Ł l Y Ä I l E l l l i l l f J 
o - r a M A R J I L E W I N S O N O W E J 

Ch 0 r

 Ç e _ " e l n l a n a 6 h i . 3 t e l . 4 3 - 6 3 
Saltle' m a ^ r v 1 w ł o s ó w . Leczenie defektów cery, Spc-
b r ' c » ł sn t i W a ' z y 1 c i a ł a M o s » * e / o d t ł u s z c z a l a c c . Usu-

*• Soli. . . , c . k k t r ° " 2 î l . Lampa Kwarcowa. Elelitrotcra-
1 o w J ' C j o d z - P r z > ' i e c " d 1 0 - 7 , Dla lianów od 2 - 4 

, |

* V k ' « Î Î !
0

ï
Z 0 ,

'
w à z u i e h , r

"
r

O l
| estetyczne! i di' 

'»_J­
,

ra 7 i
e

' . „ ?
e r a r

" ' P°d kierownictwem chirurga 
^ ­ S t A ­ L ­ Ł W l N S O N A . w godz. przyj, od 1 2 ­ 2 

(Cugieimnna 19) 
C h o r o b y S k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

P r z y j m u j e o d 
g o d z 4 — 8 

W mcdziclę I świę­
ta od 1 1 - 1 . 

Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna t o 
czeknlniji teł. 37-70 

Dr. med. 

k£'°s*<:n " ^ o w l . na pryocypalnej ulicy na sprz d i i 
50 ° " D o m " d o B i l , r a Olî'oszen Fuchs. Piutr 

N a w r o t 7 
tclel. 28-07 

ehorohy skórni" 
i wćnei yc ine . 

Przyimujc od 10 12 
15 . i od o-7. 

5 lampowa Ncutrodyna d-ra SEIBTA. 
Szczyt radjotecbnllti ! 

o0©ooooooeeooooG33OOć;£t)ćvaoooooooeoooo< 
Dla kroci malni na miejscu po­

t r z e b n y natychmiast 

Ketten-SchJichter 
dla wełny, bawełny i t d. Pierwszeństwo 
maią tylko tacy, którzy iuż byli zatrudn eni 
w po wyższe! branży. Retlektanci zpier*szo-
rzędnemi świadectwami ze-, hca złożyć oferty 

s;ib .Schlchter" do admm. .Republik'' 
>O©0GGGOCOOOQOOOOOOOGOOOOOOOGOOOGOGOOO 

A 
Z a r z ą d Ł ó d z k i e g o Ż y d o w s k i e g o T o ­

w a r z y s t w a D o b r o c z y n n o ś c i ma zaszczyt 
przypomnieć P. P Członkom żc w dniu 20 Listo­
pada r. b o godz. 5 po pul w lokalu Towarzystwa 
o a b ę t i z i e s i ę d a l s z y d a g o b r a d O g ó l n e ­
g o Z e b r a n i a (rozpoczętego w drugim terminie 
dnia 6 b. m.) 

Porządek dzienny : 
1) Uchwała w sprawę sz itala d'à umysłowo­

chorych żydów w Radogoszczu. 
2) \V\bory Członków Zarządu. Kandydatów 

i Komisji Rewizyjnej 
15 Z a n q d Ł. Z . T . D . 

pisać uczy K a l i g r a f 
L. B E R M A N 

oraz poprawia wszelkie brzyd­
kie charaktery pisma w ciągu 
15 lekcji. Zawadzka 19, fr. 1 p. 

Tanio, bo w orynein m\i\im 
8 5 HS-Sm 131 wszelkiego rodzaiu 

a U l FU w s u r o w y n ' > goto-

* " B I M wym s tan ie . 
1. OPATOWSSU, V T r , e , ^ k a

n Q

2 7 

_ , Telefon 46-08. 
Żadnej flljl nic pos iadam. 

I n s t i t u t d e B e a u t é 
A N N A R Y D E L 

(Diplômée de l'Université de Beauté. Paris) 
C e g l e l m a n a 1 8 , m a 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające, Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, ple. ów, wągrów i nnych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
Eleklrotcrapja. .Solux" P r z y j m u j e 
o d IO 8 w e c z 

Wspólnik 
czynny,fachowiec z kapitałem 5000 zł. 

p o t r z e b n y 
do rozszerzenia d brze prosperującej 
fabryki pończoch. Oferty ood ,C . D" 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń b. Fuchs, 

Piotrkowska 50 7 

L e k a r z -
D e n t y s t a 

l u l i u s z 

pizyjmuje od godz 
i t—2 pp. i 7 - 8 w . 

Wmû usuwa­
nie zębów i 

zab eoi tbnorg.czno 
Cege niana 57 

tel. 61-40. 
lekaiz-dcotysta 

l a K ó b 

Al. Kościuszki 22 
I (Piotrkowska 73 

Il brama) 
tel. 64-24. 
Godz. pizyięć 

9 r . - 7 w. 

Dopoży.zc osiem tvsię y złotych 
polskich m pictwszy numer hipoteki 
na interes dobrze prosperujący, któ­
ry iuż posia >am w Obrzycku, ul 
Mostowa Nfc 6. pow Szamotuły, wo> 
Jewód/twn Poznańskie. 

Właściciel restauracji, kawiarni 
i własnego do 1 u, dotychczasowe i 
wartości sto siedem tysięcy złotych 
polskich Leonard Król 

lekarzy specjalistów - gabinet demy 
—- styczny orzy Górnym Rynki. 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , t e l . 22 89 
(przy przystanku u..iv. w. paujanickich) 
przyjmuje choryjti w clior<>tiacli wszysi-
kich specialnusci od g. 10 rano do 6-ej 
po pol. Szczepienie ospy, analizy (nu-
czu. Kału, Kr\w, plwocin etc 1 operacie 

opatrunki, 

P o r a d a 3 z l a t e 
Wizyty na unescic 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. i\laświe'lam;i lampa, kw.rco-

wą. Roentgen. iłlcKtryzacjd. Zęoy 
Sztuczne, korony ziote. pJalyrioWe 

i mc sty 
vV niedziele l iwięta do godz ,2 ponoi' 

Lekarz-dentysta 

f. Horowitz 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr, 

kowskie) 294 
codziennie od e<irlz 

2—7 wlecz. 

Lek • Dentysta 

B. la lus­
si 

i powróciła 
i przyimujc w godz 
4 — 7 , ^lOirnow-

a fil . tel 21- 3 

L e k a r z - d a n ¿ j ó t a 

1. Inii-fiaiÉîSii 
K a w r o t 3 2 , t e ! . 3 3 - 5 3 
pizyjmuje od lO —1 i od 4 — ó. 

i A. A. 

liopi i sirzeft 
różne meble 

i dywany futra 
ni iszyny .lo szycia 
oraz samowary, — 
płacę naiwyż-zc cc 
ny Lh. Łażnik, ul, 
Gdańska (Dtuga' 44) 
tul. 62-56, U a g a : 
i u u öran a męsKic 
płac-- nn wyższe cc-
ny. ^ 15 

I B i e g ł a 
p o s z u k u j ą 
JAKIEIKPIWIEK po 

s.:dy. Oferty 
.Mu^zyniatka" 

Dr. med. 

R Markowicz 
przyjmuje P i o t r k o w s k a 1 2 4 

T l 6 6 - 3 5 . 
od 3—7; w nied? i awięta od 11—1 

C h o r " b v s k ó r y i w ł o s ó w 
Leczenie defektów cery, masaże, ciek 

t ('terapia 
G a b i n e t k o s m e t y c z n y 

Od zimna, orzew.ewa i wilgoci 
najlepszym, najtańszym i e s<etycnym 

chroniącym s-udkiem iest 

wata U orowa do ok eo w rolkach 
oraz wałki 

Do nabycia W składach ap f ecznych, 
Firma „ S A L U S " ni Cegielniana 68. 

te'efon 61-36 

r 
i dessinator z branży Streichgar-
no*e| z weloletnia praktyka. 
obecnie na posadzie chce tako­

wa zmienić 
Oferty do Admmistr. sub. „Pierw­

szorzędny" 

M Ł O D A P A N N A 
(izraehtka) jako pomocnica bufe­
towej p o s z u k i w a n a . Wiadom. 
G o m o l i n s k i , P r z e j a z d 1 

od i l—2 < od 5 - 7 . 

P a m i ę t a j c i e ż e 

śnieaowce i kalosze 
d o n a p r a w y d r o g ą e l e k ­

t r y c z n e j w u l k a n i z a c j i 
przy mnją następujące firmy: 

H, G u t m a n , Narutowicza Nr. 9 
J. W i n d m a n . Piotrkowska Nr. 35 
W, M a n a * , Piotrkowska Nr. 127 
L. J o a b , NowomUjska 5 
G. C w a j g h a f t , Rzgowssa Nr. 1 

W Z G I E R Z U : 
S k l e p k o m i s . „ O r f Z E Ł " , 

W a l m a n I W o l t , Piłsudskiego Nr, 19 
W P A B J A N l C f l C H : 

P r a c o w n i a o b u w i a W K o r o n a , 
Zamkowa Nr. 16, 

Przyjechała znana francuska 

CHi ROMAN TKA 
na czas krótk> do m Łodzi i przyjmuje 
od dnia 12 b. tu. przy ul. Zawadzkiej 
Nr, 39, f ont parter. 

Madę • o . s e l l e Ino icza j fa 
która odgaduje z oczu, ręki i kabały 
z fdograi i charakter, usposobienia uraz 
imi na znajomycn i nie/najomycii osób 
Klijcntów swi'łch proszę o przybycie 
dla przekonania się od 10 rano do 9 ej 
wiecz Rozmawiam po joUku. francus­

ku i niemiecku. 

Dr. E 

c h o r o b y s i t ó m e 
I w e n e r y c z n e 

ZIELONA 8 
pizyimine od 12,80 
do I 30 i od 4.30 do 

6,d0 po pol. 

Dr. med, 

1 lub 2 f roni owe 
peko e skriimnie u-
mcblo ' anc dia pa 
nów Obcirieć od 
1-szej do 5 ej po 

pol. 

p o w r ó c i ł 
c h o r o b a d z i e c i 

oliiliiiswa 9. 
t e l . 23 -70 . 

n v . e s z k . 13. 

na wełniane towary 
damskie 

Zgłoszenia pod „L' 
do adro. Republiki. 

D o 

sprzedania 
dwie eleganckie 
ecrie file story 

do weneckich 
okien i obrus 

6 osobowy biały 
ołócienny hafto­
wany połączony 

z file. 
Aleja l Maja 38 

m. 7. 

Sprzedam 

prawie nowy z pły-
temy za zt. 200.— 

Konstantynow­
ska Nr. 24. 

n gospodarza, 

K u p u j ę 
I sprzedaję róźn< 

używane meble, 
dywany, maszyny 
do szycia futra, 
garderobę I różne 
sprzęty domowe 

t płacę na|wyżsre 
ceny 

I. Waictnan. 
ul. Naiutowłcza 

(Dzielna) 19, miesza 
pryw. Sienkiewicza 

Ni 29, 

moskiewskiego kr 
serwatorjum 

wznowiła tekcje, 
gry fortepianów.] 
Przyjmują od 10 -

i od 2 - 5 
Wschodnia 72, 

m. 19 

/. długoletnią prak 
lyką w orzędzalni, 
obeznany dokład­

nie z biuiowo$ciq I 
wszelkiemi czynno.1 

canii w podobnen 
przedsiębiorstwie 

p o c x u i t u j e 
o o p c w i i - d n i e g i o 

s t a n o w i s k a . 
PieiwsZ' rzędne r«. 

leremje. Oferty 
suo, „L. 100" w 

adm. .Keputililit' .V 

Młody energiczna 

• U 5 C * J 3L>Ci 

iûadli 
(dessinator) 

zt znajomością kslę 
gowości fabrycznej 
poszukuje pracy, ja 
ko pomocnik.' Á'y. 
macania skromni*. 

i. I. . r f oferty do 
adm ,Republiki* 

sub "Majster 30 . I M 

file:///V/bory
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W i e l k a d o r o c z n a w y p r z e d a ż ! 
J e d w a b i e — W e ł n y — R e s z t k i 

A k s a m i t y — W e l w e t y 

= CENY PRZERAŻAJĄCO NISKIE! = P lOtFltOWSKd 9 0 
U w a g a : Ceny we wszystkich działach w związku z wyprzedażą 

ISTOTNIE OBNIŻONE* 
o czem Sz. Panie mogą S'c przekonać odwiedzając 
magazyn. 

R 

O D E O N 
P O RAZ l-s*v W Ł O D i l 

D a w n o n i e w l d t i a n y w s w y m 
n i l c o w s z y m f i l m i e e u r o p e j -

a k l e j p r o d u i c | i 1 9 2 7 - 2 8 r. E3 D li 
„ B o h a t e r c h i ń s k i e j 

WSE tfw I # ^ ~ " f - -

hu M̂MP ^9Płi M̂VP 

p e l u n k i " 
w o b r a d ę p o d t y t u ł e m : 

S e D i a c y ' n n B a l o n , d r a m » ' w 2 aerjach 
16 aktach. Całość tarem 

OT. GROSGL K 
Choroby skóra*, 
i weneryczne 

Instytut Róntgeno 
leczniczy ł świat-

leczniczy. 
Lampa kwarców 
Msia Kitcinszki 27. 

T a l 6 1 - 7 8 
Przyjmuje od 4—7 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa M 23 

tel . 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych l wene­

rycznych, l eczen ie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano i od 5—8 p p 

Dr. AL*NA 

ch< ioby skórne i 
koomeiyka lekarska 

ul. lionsiaolsjnourska 40 
choroby włosów 

skory, u s u w a n i e 
ur J a s ó w e t e U t r o 
etuć.cjulacj;*,, D'a 
lenn a L;<mpa U war 

cuwa Soli (U 
przyjmuje t d 3 - 5 . 

DoKtór 

Piotrkowska 51, II p ir. 
Choioby wenerycz­
ni-, skórne i włosów 
Przyjmure od 9—12 

i 8 - 9 , 
w niedziele I świę­

ta od 9—12 
Dla Pań od 3—4. 

Dr. med. 

D z i e l n a Ml 9 . I 
Tel Ni 28.98. 
Choroby skórne, 
weneryczne i rru>-

c z o p ł c l o w t . 
Przyjmuje 

*d 8—10 • od 5— 8 
Leczenie lampą 

kwarcową 
Oddzielna poczt-
kalnia dla Pań, 

Preaameiata 

9HIHBHH —BPH HB 
H K u p n o > H 
• s p r z e d a * B 

m m m 
fflbuwie trwałe 
U swetry, p a l b 

damskie bieliznę, 
manofakiuia aa ra­
ty tanio .Kredyt* 
Nawrot 15, 1 piętro 
front 16 

£ | L o k a l e H 

Bklep i urządze-
tJ mcm na kolo 

njalno spożywcze 
ariyxnly odstąpię 

razem s pokotem i 
kuchnią okolica ul. 

Kil ńskłego przy 
Nap órkowskrego. 

Olerty do adnvni-
stracfi pod S W. 

675 15 

M a wypłatęl Białe 
11 płótno, firanki, 
kolory, chustki. 
Leon RubasEKtn, 

Kilińskiego 44 29 

£ | L o k a l e H 

Bklep i urządze-
tJ mcm na kolo 

njalno spożywcze 
ariyxnly odstąpię 

razem s pokotem i 
kuchnią okolica ul. 

Kil ńskłego przy 
Nap órkowskrego. 

Olerty do adnvni-
stracfi pod S W. 

675 15 

M a wypłatęl Białe 
11 płótno, firanki, 
kolory, chustki. 
Leon RubasEKtn, 

Kilińskiego 44 29 pokój umeblowany 
a do wynajęcia 

UL Skwerowa o, 
m 15 16 

frJA WYPŁATĘ! 
1 " JedwaDne, weł 
niane 1 bawełniane 
towar\ Leon Uubasz 
kin Kilińskiego 44 

pokój umeblowany 
a do wynajęcia 

UL Skwerowa o, 
m 15 16 

frJA WYPŁATĘ! 
1 " JedwaDne, weł 
niane 1 bawełniane 
towar\ Leon Uubasz 
kin Kilińskiego 44 poszukuję 2—3 po 

• koiowego mlesz 
kania z Wvgodam 
Oferty Kursy Woyny 
Piotrkowska 111 fei 
4 d - H . 15 

Alanino do spize-
ł dania Nawrot 'J!) 
in, 1 od 2—3. i 7—9 

15 

poszukuję 2—3 po 
• koiowego mlesz 
kania z Wvgodam 
Oferty Kursy Woyny 
Piotrkowska 111 fei 
4 d - H . 15 

Murzedam szafę, 
fal gardeiooę z lu-

i i i , h u r m o , 
Piotrkowsko 189 9 

7»9 15 

| | w a potedviVze u 
I J meblowane po­
koje od zaraz do 
Y/ynaJL, cia, morc 

być z 1'ałodzicr-nym 
utrzy naniem z uzy 
wi'lnos ią łazenki . 
Orla 3, front 2 pię 
tro p Hofman 15 

gjabryka pończoch 
I w ruchu.do sprze 
dania w c< łości lub 
częściowo maszyny 

różnych grubości 
Wiaoomosć, War 
»zawa. Ogroduwa 
nr. 25 15 

| | w a potedviVze u 
I J meblowane po­
koje od zaraz do 
Y/ynaJL, cia, morc 

być z 1'ałodzicr-nym 
utrzy naniem z uzy 
wi'lnos ią łazenki . 
Orla 3, front 2 pię 
tro p Hofman 15 

gjabryka pończoch 
I w ruchu.do sprze 
dania w c< łości lub 
częściowo maszyny 

różnych grubości 
Wiaoomosć, War 
»zawa. Ogroduwa 
nr. 25 15 

W pokoje z kiuhmą 
tt wszelkfemi wy 
godami z (iO' iu o 
o z 1 pokoi umeblo 
wany d i wynajęcia 
Wiadomość Piotr­
kowska 192, m, 4 

O place budowlane 
*» do sprzedania 
przy ul, Za^ainiKo 
wej 1 N. PańskieC 

Wiadomość u K, 
1 lillemanna 

ul, Kilińskiego 14, 
m. 10, od g. 4 7 

806 16 

W pokoje z kiuhmą 
tt wszelkfemi wy 
godami z (iO' iu o 
o z 1 pokoi umeblo 
wany d i wynajęcia 
Wiadomość Piotr­
kowska 192, m, 4 

O place budowlane 
*» do sprzedania 
przy ul, Za^ainiKo 
wej 1 N. PańskieC 

Wiadomość u K, 
1 lillemanna 

ul, Kilińskiego 14, 
m. 10, od g. 4 7 

806 16 

P-imotiiy, zajmują, 
ł ł tacy 2 pokojove 
mieszkanie paazuku 
ie sublokatora Mo;, 
iiośc korzystanie z 
fortepianu, Of suh 
„S.S do adm. Ke-
pUbMa nkazyjn<e lamo 

U Futro pierwszo 
izędne Lira Kołnierz 
wydia średni wzrost 
OL sub Futro" do 
adm Republiki, 

P-imotiiy, zajmują, 
ł ł tacy 2 pokojove 
mieszkanie paazuku 
ie sublokatora Mo;, 
iiośc korzystanie z 
fortepianu, Of suh 
„S.S do adm. Ke-
pUbMa nkazyjn<e lamo 

U Futro pierwszo 
izędne Lira Kołnierz 
wydia średni wzrost 
OL sub Futro" do 
adm Republiki, 

| l o wynajęcia po­
IŁ kói umeblowa­
ny Przejazd M 40, 
m 10. 

Borlepian do sprze 
• dania w dubiym 
stame. Piotmuwska 
.62, Posternak; 

Hokój umeblowany 
1 m"ze być dla 
2 osód do wynaję­
cia za'3'., Szkolna 
30. m, 4 

A i>ypia n ę fran« 
* » u»ną na aionio 
wą kość złocona o-
kazyjn e tun p spze 

daje stolamfa Lu 
bełska 6 przy Na­
piórkowskiego, 1 

Hokój umeblowany 
1 m"ze być dla 
2 osód do wynaję­
cia za'3'., Szkolna 
30. m, 4 

A i>ypia n ę fran« 
* » u»ną na aionio 
wą kość złocona o-
kazyjn e tun p spze 

daje stolamfa Lu 
bełska 6 przy Na­
piórkowskiego, 1 

poszukuje bokoju 
| umeblowanego 
P'zy rtdzinie. Ła­
skawa oferty sub 
.Zaraz* do adiruri. 
Reputijikl, 

o s z u k u e 1 duży. 
ewent. 2 małe 

ookołkl nie jako suh 
lokato . Oferty łask. 
ood .Własność" do 
adm. Republiki. 

roko ku nmehl wa 
neuo poszukuie 

wykształcona Izrae-
btka od za'az Of. 
sub .Mrły. do adm, 
Republiki. 

11 •'» i 

F o m o w y słonecz­
ny umeblo • any 

ookój z pian<nem 
lub bez odnaime 
P.ui' od zaraz, Do 
wicd/ ić s ę Gdań­
ska go. m 2, 

Wukopnne 
Ù sjunat 

­ Pen 
.Sw. t* 

poleca ppk ­te sło 
neczne komfortowe 
ciepła I zimna wo­
da w l O k p j a w b . Ku 
­linia wykwintna 3u 

? pokoje z kuchnią 
do wynajęcia 

>/osn ZgiersKa 10 
za przystankiem Ka 
dogoszcz. 

'i 1 1 1 • i i 

NI de małżeństwo 
p "Szutruję [ i o -

ko'ih umenlowan. z 
używaniem kuchni 
z niekręiimącym wej 
ściem. l e i . i . -47 . 

Fokoj umeblowanv 
solidnemu panu 

wyna mę. Zielona 
42, m. 22 ' 

Rutynowany peda 
gog ' t w y z s - e m 

wvkształcep em) u-
dz ela lekcji w za­

kresie klas 8 iu 
Przyrmuje rełeraiy 

I \vvjjracowrnia 
-'pei jalność: poiskl, 
łac>na, jiis'nr<a ( ma 
tematyka P o s i ę p y 
gwaran owane Za 
wadzka 21 Baum 15 

B uralista grunto­
wnie oneznany 

z księuowoś.rą 
przyjmie takąkol 
Wiek posadę biuro­
wa. Wymagania 
s k o m n e , Of. sub 
. 0 . B. W- do adm 
Rei>ub'ikl, 

Wykształcon - izra 
elitka p ,{,zukti. 

plisowania nauczyć i e m i e J « 8 lub demi-
sle można u O 8ro- Place, Zna francu-
nisłiwy" Piotrków- a K t > »"g , elsvi, Of, 
ska 64. 0 u s " b .Lubre dzie . i" 

ri" KepuDlikl, 

N iemka (Reichs 
deutsche udzie, 

la konwersacji pro­
wadzi l e k o e imere 
su ąc > i zap'wnia 
szvbkie posteDV O-
ter ty Piotrkowska 81 
pierwsze piętro fiont 
mleszk, 5. 

H "C 

A lek Bander Bochen| Dr. tn e°-
ski zam. przy • mm%^'gmfi 

ul. FrancrszkańsKiej BM1B|1|R/I 
20 w Lodzi zKuhił: YULBIU*) 
nor fel zawerający 
różne panery.m,in. C e q ł e l n l a n a 
4wladectvo wo sko T e l . 4 1 - 3 2 ' 
iw* i fotogr. Metry- ftirolH 5K0IMS 
kę urod/en a. W e H mDC20DfEI«"' 

•cel na sumę z . su, L , C Ł e 

nit s * , u v . 
wyi t . przez Bulesła s ł 0 n c e m 
v.m Kowalskiego pł, 
w 26 r. 0'az 'U l su 
16 ot, Panstw. n a l Q j . , n r aflO 
bvta H M c h t e n - g . o 0 0 IU 14« 
steina i V4 tosu n»| o c | 5 —8 
bvta u p latKi i inne ^ 
lo ¿i. r o l co sie 
untewaZnia Laaka­ í i ó f g 

W y , a g . O ' l z e , u e m . ^ a w 9

l

¿ ^ m
i 

F ma Jzraei M«c|ia¡ M e t a n Je 2 S ­ * 
l e . w t.o in ni p o w r o s " ' 

e'ipirkqwska 2 o , za­ qhorony skóm
e

' 
jubila h w t tnKaso­l^ioíów, weneTV J 
wy B̂ nKti Zwiazku n e \ m o c z o o K

| 0

' l i 
l o , Zorqbtowycn, (Uc ien ie íw la tX'V 

ddz w l . o i z i fty»'­Lam>a K w a r . o
w , 

promienlaro* 

í v n o w e m 
Przvirauie od 

ieszkame ładnie 
nmenlowane 

salon 1 gabinet od­
dam zaraz. Of sub 
.100 W" do admin 

l \ £ l irlrl lkl . 

Kursy praktyczne 
jednom eaięcznę 

,111 ,} • . i l u i 
i b o r o y . - u na l'i. 
c - l w I l c n S w - b i l ns.-
stpw •"• gwaranc ą 
sanrodzreln ^ci rze-
c / . o z r i , Z wy/.s?.cui 
wykształceń.em i 
kon-rol. syndyk, 
przemysł.- Intorma-
ciej czwartki, piątki 
i s o b o t y 6*8 w ecz 
Piotrkowska Na 183. 

17 

Z pokoje słoneczne 
1 służbowy po­

koi w do tir \ tu ptmk 
e i e 00 wynajęcia 
wspólna ktnhnia 1 
używalność łazienki 
Oj suo ,F . F„ do 
a im K u p n o l i k i . 

Imeltgentnei oso­
bie odna mę po­

koi. AL I Maja 51, 
m, 4, 

p okó< umeblowany 
z elekli . o świe t . 

do wynajęcia. Prze­
jazd la. m, 16 

Zakop ne Pensjo 
nar .Wierchy" 

ooleca słoneczne pq 
«pje. K-.i.hp .1 wy-
K W i i i t n a Ceny przy 
s ępne. v 0 

Student udziela lek 
cj polSK.eg», 

niemeckiego, nta. 
temaiyk. Korepe y. 

c j i . Za óżnionym 
metouą skróconą 

Główna 9, m. 18 
of cyna, lii p., od 
6 w. 763—15 

Kura Filet ręczne­
go 15 z) '.wli­

czam huf ty m a s y -
nowe i ręczne b ałe 

kolorowe Toledo^ 
aplikację wenepką 
roOoię malowanie 1 
iiweiowanle Kaufina 
nowa, P i o t i K o M S i . a 

18 i podwórko, 
1 pietio, 1 wejście. 

9 6 - 3 1 

Udzielam korepe 
tyCli nieraic k r e j 

i I r . i n c o s K i e j . Adre S 
CegicinUna Nr 12 
m 17 U 

N iemieckiego . o u n 
luwnie u iz elam 

po cenie a p'zy 
stepnet Pioiiko»-
s . a 189 m, l, l e i . 
43-84. 

P itrzebna pamen^a 
do restauracji 

vaina 4 Bar, 

inteligentna panną 
do 2-ga dzieci 

S 'OÍer z praktyką B • 5 lal z pnmocą 
władslący pię. szkolną p p u e b n a 

ciorcu e l k a m i on- Wschodnia 69 dor 
szukuje posady. T >- zorca ws«aże 
mes, ul. iViz.ie'» 9. • 1 .. .uul'Mjp 

15 d'trwszorzedna gq 
1 1 1 . i.hm'ii a spo'yni p o d e -

E f l f l dolarów kan Pł e s e gotow nn,¡ 
U U U Cjlł złoży p i ió¿i>on uro.zy-
rñtel gentny praco- s l o ś c a c h , Wietjo-
w n y człuwiek za.'mosc; Anny * | , pi 

K rawcowa wyd -
Skonalopa w pła 

szczach damskich na 
d o b r ą >łacę oraz siła 
do nauczenia, Ku-
ers.hner Moszko-
wicz. Zielona 1, 
1} o, front, 

vwany reperuie 
Tka nin i i tucz 

na Pi trkowską 92 

P zyjmuje się do 
reperacji p ń-

czochv jedwabne 
ref rmv. Połu In o 
wa 3 ) Liwa a: fioni 
3 piętro mi-szk 9 

6—31 
Ul Jl'. ' .li. " 'U 1 1 ' 

Panu L. Ust wysła -
ny 10- o t i zy -Sp , Zorppkowych, ( leczenieśwlat l"7 

mnłam do P J „ % ' 
non edzlałek Mar 
ryla, ul, Pompiska, 

1927 r zą 
iia naste-

| 2 ed } 2 ^ L » dobrze płatną po 
sadę nawet po<lró 

Zuiącego. Of.sub Ifa^łoszunte. Inteli. 
p p o h r ^ ppsaca dp | | gen^na Izraejli 
adm. Republiki. |ua z wy sztuiccn'em 

.n i - 1 u' • ni 7-m o k l . p< s/ . i iMi c 

M łoda kucharka |P'ak yki w fr̂ Or 
ppszuMije nosa l°wce bezpłatnie, 

dv n« przycnodnieUL sito .P . P" dp 
może nyf do wszy auro. K«. uptikt, 
sikiego, W adoipośc! 1 1 u-
Pi trkowsua ¿5, tel. O nrzebny ma ster 
3 1 1 5 n n c , ; z y d - - 5 * n# WeilfalWef 

(Schlicht maszyny 
Zduńska W iia B 'nców z włąsny-L, 

IM towarami po Zi01"'^''^ 
S^umije Kicasz, Ż e-
tomskng> 91» 

bania B niauill, 
Walterr lei, t>¿, 

otrzeOni młodzi 
i energiczni pa­

nów e niogłcy za­
rotiić dziennie od 
1 0 t t 3 J zł, fot., ma­
cie n a mje scu Ki 
I riM. epo pti, Med«; 

n i' 1.1 a iniellgentna 
panienką pos /u 

kuje posady do fa: 
Piykl dQ n e i . i w a u a 
Ol, sub „Przjiezd 
n» J M* do adm, 
Repub łat, • 

1 .1 . 11 
p i i ł op iec b'urowy 
U p -tizebny, Z^|o-
S'.eua o^ol'iste di. 
f-my B-cta M z u i 
• S-K3, Południowa 
46. 

Urzędn izką b m -
kpWa ze Z l l a j o -

tlłoświą Kore?. l o n d e n 
c|i polskp niemiec­
kiej, pisząca biegle 
na masiyme' 00.^ 
naną z ' w s i ę ką 
mnrowością pr<y|-
mie posadę ną n,n • 
dzo sk> 'mnych wą. 
Illi!l..ic|l. (11 Ml O 
.Kilkuletnia prak 
tyka* do adm, Re 
pub.iki. 

ii i' 

N n i . . - i 1 1 1 prze. 
;i ,.s'.mi n, A-

łeKsandra S<e mana 
dz ałającego w 
wl- mojei pr/eciWr 
kO Szulcmowl M;;j 
manownz z moiei 
decyzii S idu 0<rę.«. 
z dnia 19 siefonipl 
li,26 r, Nk H 8 0 4 . 
25 w rharakteze 
ooś i edn iKa za nie­
słusznie uczyń oną 
mti zfiiewage W pi­
śmie skieiowanym 
do Sądu i jednoczę 
śnie dz ękuie ni" z g 

daipwanie ijn xaiy 
aresz u na którą zo 
siał -m skazany wy 
rokiem Sądu z dn. 
2p pajdz 1-1.7 r. 

II ( i l l i e i m ¡11 

dn, 31.X 

*• m 1 
piJiąco d \vek-le, 
1) pi dnia cXI br, 
w K pipa.li, na zł 
ÍQQ ra 2) , I, dnia 
d.Xl br. w Sando 
nitérzíi, na ał 2^0 
i) pł. dn t.ftl pr, 
w Sosnowcu na zł 
3 0 d , — 

ykr^dli w rooią 
eu ks-ążeczke Specialista 

w jskuwą wydaną skómycli I 
w i->KU. Ostrowiec ' ye -oyen ł 
m. im 'e' Elia (¡rosr Gabinet 

Przyjm. ^ 9 2 -, 
Dia nań od 4 • £ 
Odijzeina pP'í^ 

kalrri , 

Or. m e d . 

chow 

wj'S*J 
lllief I 

báilíf'aím"'w' Łodzi s w i a t l o ­ l e c f n
i l

r 

Uarasjęd 

d' 

pod adiesem Br ze- Tel. iVi^'q 

Í Zgubiona 
d o k u m e n t y 

? ósjią_40j Przyjmuje, od 
. . , |i o-ò Dla pan ^ 

W^ub.ono w-.ksel ' d z i e l n a pocieką' 1 1" 
I ł na MO |J wy-, u ( 1 ^ „ p p 

siawcą F (\incler, 
KI) ń ^ i e g o 40. pł. 
II, U 19?7 na zie» 
cenie Cukiejmau 
Blitenthe I. Weljse 
powyższy uni -w.i/' 

rzyjmę posaut; 
In . - . p l a t i n e dla 

liralttyki. znam bu 
¿'Malier¡1; 1 ptsąn e 
i n maązyn e . Zgł < 
szenia sub „C. s ' 
rio adrn. „Kepubli 
Hi" • 30 

strzeżenie. Zagi­
nął v:e!; -..i na 

sutnę do1, 2,5tjQ-tr 
wya'awea N. M n -

ulies t-odi, akevp-
>ant P, .Ttinkhaus 
' ła inv W Vv'li' ln-11 

Ost zegątny pized 
nabye em —weksel 
unieważniamy, 

1. K.(Po?nańste.i 
tp. AKc, 

'"jmy, ZW'Qcic Sz 
r i j i i a i i , Zaciiudnia 
JÉ 54. 

Zaginał weksel na 
lMO— zł, wyst, 

A Szaimiąn płąiny 
5.1, 19^HŁóJi Pol 
n.nu I JO , n.a zlecę 
nie FTmy»i\pnwęni" 
Głpwna 4 ¿ Weksel 
powyższy unieważ­
niam, W- Napieraj, 
Dworska 30, 

arpt FA «l*f 'fi 
, o i ł k f l ą i ^ i 

,Wo skawą Wf** j ( l l 

kartą moblbz 'Cyi/| 
wy i, p' zea P. K $ 
Sieradz, . 

igitbiła leim 
eia PUPA W* 

16, 

Miß 

ma 
Ibowa 16, 

Mamili um\\i\ 
Jtxvt***n I ^Republiką 

-.ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al 4.50. za odnoszenie do doma 40 ter.: e prze­

syłka poczt, w kraju zł. 5 20. zauraalcę zl. 720. 
wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNA: 8 gr za. wiersz mlltrpetr- (na stronie 10 szpalt). W TK$CIE: 40 I * 
xa wiersz mil (na »tr- 4 szpalty NEKRDL0U1 1 NAD14&ŁANE 30 gr- za wiersz • * 

•' 3 na str 4 s z p ) Zarccg. I zaślub 1» e M d e »C z|. Z»mleK"owł 0 50 pr Ząfi p ICW J1 

drolej. Za terminowy drus ogłoszeń adm. nft o 4powlarla- Drobne 10 gr. Poszuk pracy 8 gr- Nammlettaa 90 ff*. 

\aUuA*»tfi*i Wla^Yftl/iW PolAk* inlltfaahliir? WAftUw SfiaOlikŁ 
^**^^^^^*^^^^^9Qr *»*-*̂ »*-*»*>»*a*a*a»i*ar̂ oaaaM*j ^gf^^^r^^*. ^^m^Hl^!ftma9W9' wm^m^^^.*** ^mwm'wm^ml^'i 

M Áiukuti JRfjBttbJikÄ" ut. 1 m• «tife mükfUMMÜL Mi Afl* 
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